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Opinie 
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SZWAJ CARSKA 

WOLNOSC SŁOWA 

Nie ma tygodnia by w 
Szwajcarii w ten czy inny 
sposób w różnych dziedzi­
nach nie interweniowała cen 
zura. ;,Gazette de Laiusan­
ne" zamieściła osULtnio arty 
kul opisujący wszelkiego ro 
dzaju kontrole, pośrednie 
lub bezpośrednie naciski, 
nieporozumie nia lub ;,nie 
przemyślane do końca decy­
zje" podejmo·wane w ciągu 
ostatni-eh laJt w spr=ch 
do·tyczących filmu, teatru. 
radia i telewizji. 

Np. odmówiono subwen.cjj 
zespoV>wi Schaupiellw.us . z 
Zuruch.n. który 11a paryskim 
festiwalu w Thea~re ~e·s 
Nations miał wystawie „Wizy 
tę starszej f.J<lni" Dii,rrenmat­
ta. Pretekst? - S;,tuka ta rzu 
ca uiemne światlo na sZ1vai 
carską rzeczy.wi.stość. Wła­
dze szkolne w Lozannie nie 
pozwolily wystawić dla mlo 
dzieży szkolnej jednej ze 
sztuk nfoliera bo podzi ona 
w... podstawy małżeństwa. 

Zakazano wyświetlania 12 
filmów, w tym 6 za propa­
gand~ komunistyczną. 4 za 
propagandę amerykańs·ką, 2 
- dlatego, że byly pośun~o 
ne Legii Cudzoziemskiej. 

Autor artykułu zetknąl się 
równieź z cenzurą. W cza­
sie wywiadu radiowego przy 
pomniał bowiem, że w noc 
św. Bartlo<mieja niektóre 
miasta szwajcarskie przyję­
ły t11lk.o bogatych uchodźców 
i że prześladotDamyin przez 
nazistów żydem Szwajcaria 
la.skawie udzieliła tylko pra 

tranzytu przez kraj. 

POWIEDZIELI 

MINISTER SPRAW ZAGR. 
BELGII PAUL HENRI 
SPAAK: 

•. Przekonany jestem o 
tym. że stosunki między 
Wschodem ! Zachodem mogą 
zostać polepszone. Trzeba 
być tylko pełnym fantazji 
i... realizmu". 

DEPUTOWANY BRYTYJ­
SKIEJ PARTTT PRACY 
MICHAEL FOOT: 

„ W niektórych okolicznoś­
ciach wskazane jest zagłusza 
nie mówców. Nie powinno 
się uważać na scenie ooli­
tycznej dobrze wycelowane­
go pomidora lub cuchnącego 
jaika za rzecz całkiem nie 
właściwą". 
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Wspólne eksperymenty kosmiczne 
uczonych brytyjskich i rs:tdzieckich 

Agencia TASS podala w so­
bote. że uczeni raidzteccy i 
brytyjscy uzgodruili szczegó-

ły techniczne wspólnych ek.s­
perymen tów w zakres1e dale­
kosiężne; !aczno6ci. radiowe.I 

na falach ultrakrótkich za 
po.średnictwem a.metykańskie­
ga satelity .. Echo". 
- Eksperymentv te. przewi-
dziane w radziecko-amery-

9 900 osób 8 150 samochodów ~ 300 miejsc sypialnych kańStkim porozumien.iu o 
współpracv w kosmosie. roz­
poczną s•ię w roku 1964. 

Pływający most Radioteleskop brytyjski w 
Jodrell Bank będzie WY5Y­
łał w kierunku satelity syg­
naJv o okrcikme; częstotli­
wości. Svsrnały te oobiwszy 
się od mikroksiężyca z0&t.ana 
odebrane przez radiotele­
skop UniweTsytetu Gorko­
wskiei;io w Zimienka-cb. 

n1iędzq Polshą I Sll.wecją 
27 bm. do portu w $wi<I1<>­

uj.ściu zawime prom armato. 
ra duńskiego dokonując 
pierwsz~ próbne_go przejaz­
du na trasie Kopenh~ga -
Ys.tad - Rcernne - $wjno­
uj.ście. 

W pQCzątkach sierpnia prom 
wypłynął na kontrolny rejs 
w cieśni.nie duńskiej Oere­
&und i uzy61kail wymaga111e do 
żeglugi kwalifikacje. 

Początkowo stirona polska 
n.egocjowal.a z ;„nym arma­
torem w sprawie uruchomie­
rua mnii.ej.srzego oromu w zna­
cznie wcześni•ejszym termi­
nie. Po głębszym roo;pa.trze­
niu soraWY. okazało się że 
umowa taka 'byłaby nioopla· 
calJna. 

Hewelacvim~ orlkrvcfo 

• r 
Czarnego Lądu 

Prof. ~ Revil Mason, kierow­
nik Iru;itytutu Archeologii Uni­
wersytetu Wi.twaiters.rand, doko­
na.! odklrycia airoheologicznego, 
które oba.ta rasistowską teorię 
uczonych Mryki Południowej 
opierającą się na twierdzenh1, 
że pr:zed przybyciem bia.lego 
człowieka do Mryki PoJud.nio­
wej, mieszkańcy tej ozęści. kon­
tynentu nie wysrzli jes:zcrze z e­
poki kamiennej. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

. 

Prom, który rozi:>oczn.ie _re­
gularna komunikację w pier­
wsze; dekadzie września jest 
nowoczesną. komfortową jed­
nostka. która bedz1e zabie­
rać 900 osób. 150 . saimoch0-
dów. towary a także przesył­
ki pocztowe. Dla wy_gody pa­
sażerów, przygotowano 300 
miejsc SY'Pialnych. 

Człowiek 1 praca 

Biura podróży w Szwecji 
wykazuja duże zainteres.owa­
nie or.E(a.nizacia przyjazdów 
do Polski. Jednak :zie wzglę­
du na . koniec sezonu lemie­
.Elo większych ITT'tl·P szwedz­
ki-eh należy soodziewać się 
dopiero w olrr<?s1e świąt. (W 
ub. roku ok. 800 tys. Szwe­
dów wY.i>echaJ:o z kra.lu w 
okresie świat B<l'ŻeJ?,., Nai!"O­
dzenia n.a wakacie zimowe). 

Uoroszczone zostały for-
malnooci paszportowe - na 
krótki przviv.d do Polski 
wystarez:y tzw. wkladka wY-

Rodzina., krąg znajomych, i'I'OD.O sąsiadów z jednego 
bloku, czy Ja.kieś inne „mikrospołeczeństwo" - zawsze 
wyłania. spośród siebie osoby l'Odne szacunku, na nieb się 
W7A>nlje, liczy się z ich zdaniem. To bardzo' pożądane, 
naturalne I zdrowe zjawisko. Nie wszędzie jednak może 
ono wystą.pić. Trudno je wywołać w zorganizowanej 
I kierowanej grupie ludzkiej. 

dawaJ!l.a na przystani w 
Ystad. Tvm. którzv będą 
chcieli wdróżować Po na­
szym kra;u. k0'11Sltll81ty wyda­
wać beda wiey w tcrmirue 
przyśpieszonym. 

Prom Ystad - Swinouiście 
pozwoli na· skrócenie . dr.ogi 
n:i poludn1e nie tY'lko tury 
sit.om skaindynawskim. Rów­
nie-i i towanr (E?lównie owoce 
i <1.rty'kul'v soożvwczel m. in. 
z Rumunii. Buł7arii. Jul!osła­
wii, a także i Polsk; znacz­
nie szvbciej dotra na rynki 
mwedzkie. Również ! szwP­
dzkie centrale ek9])ortowe 
mvśla o w'rkorzy.sltf>"11U pro­
mu do szvhszei<o dost~„<"7.~­
riia towarów na Bl!sJci 
Wschód. 

Typowym przY'kladem takiej 
zorganiwwa111ej grupy jESt za­
kład pracy. Roe.ejnyjmy s1ę 
uważiniie po naszej m.stytucj i 
czy fabryce. Czy potrafimy w 
tym zespole w.sika;zać kogoś, 
specjamie godłlego s.zacumku. 
kto imponuje nam swoimi u­
miejętnościami lub pracowi­
tością? 

Na pewno talk. Ale czę.sito 
Cl luid:zie PD2J00tają w uikryciru. · 
kierownictwu zakładu nie 
zawsze zależy na pOl!)u!aryzo­
waniu wśród załogi Judzi god 
nych szacunku. bvwa. że nie 
docenia ono mobilizują.oej ro 
li tego zjawiska. 

Jeszcze przed paru laty ko­
rytarze i św1-etlice na&i:ych 
fa.bryk pełne były gazetek 
ścieamycl1 ze zdjęciami przo-

Z11potnniany 
zabytek;__ 

mej cegły, co dom. Po­
wierzchnia wnętrza komina 
wvnosi 9 m kw. 

·w czasie wojny syn pp. 
Rajów, nie żyjący JUZ 
Wincenty, zorganizował w 

kosztorys remontu obiektu, · 
na sumę 163 tys. z!. Kosz­
torys powędrował :l.rogą 
urzędową, utknął Z!ipewne 
w jakimś biurku i nie mo­
że ujrzeć światła dzienne­
go. 

downików pracy, „sylwetki" 
tych ludzi pojawiialy się w 
praS11e. 

Os1ą,gn 1ęc1a przodOW'Jl.ików 
miały mobilizować. Niestety, 
nie spełniały w pełni tej ro­
li, przeszkadza.I im oowiem 
m. in. wadliwy system wYlla­
grodzeń. 

N a Pł"ZYkla.d w przemyśle 
włókienniczym wprowadzenie 
n1>wego systemu pła.c sprawi­
ło, że szereg przodujących fa­
bryk riie zna już pojęcia „zły 
robotnik". Dawnri. „bumelan­
ci" mu.sieli wziąć się na serio 
do roboty, lub odejść. 
Pytałem niedawruo pe'Wl!lego 

dobrego tkacza, czy uważa, że 
w porówna.n.iu ze słabym ro­
botnikiem, jest wyina,grad,za.ny 
spraJWieclJi.wtie. Nie poitrafi.l mi 
odrpowiedzieć. Przyczyna? W 
jego ZEGPOle nd.e ma słabyich, 
każdy s.ta;ra się ooągnąć mak­
symalną wydajność. 

Sp.rawę rozstrzy~ly więc 
„bodźce ekonOl!nlOZlne", nie 
n.ajlepsz.e jeszx:re, aiJę dość 
.st.rut~nle <;lizialające. Czy to 
oma.cza jednaik, że na owych 
bodźca.eh sie zaczyna i na 
nich kończy? 

* :{o * 
Mówi p!lZąldlka jednego z 

przodujących zakładów baiweł­
nianyich: 
„Pracuję tu już 9 lat, aru 

jednego dnia nie opuścił.am. 
Jak po.szlam oota.1mfio do am­
bula:toriulm w zwtią.ziku ze 
szczepieniem, to lekarka nie 
mogła się nadziwić mojej 
ka:c-cie chorobowej; była zu­
pel:nie czysta., and jedinego 
zwolnierui.a. 

Fragment domu od strony podwórza. 

domu rodziców tajne nau­
czanie. A ponieważ hitle­
rowcy dość często prze­
prowadzali we wsi rewizje 
i łapanki. chroniono się w 
takich wypadkach właśnie 
w kominie, do którego 
wejście jest małe i niepo­
zorne. Żyją jeszcze podob­
no w Lodzi ludzie, którzy 
tu się uczyli. 

A dom się wali! Coraz 
bardziej wrasta w ziemię. 
Potężne stropy choć pod­
stemplowane, długo już nie 
·wytrzymają I runą. Czy 
wtedy dopiero będziemy 
ratować ten, bądź co bą::iź, 
niecodzienny zabytek? 

W tym roku, na 22 Liipca, 
po raz pie.rwszy dO'Stałam na­
grodę - 200 złoty.eh. Za'WJOla­
li nas na akademię i tam wy­
płacili. 

Nieopodal głównego trak­
tu, 4 km od Sieradza, we 
wsi Wola Dzierlińska, stoi 
bardzo stary, murowany 
dom, o dużej i ciekawej -
jak wieść niesie - historii. 
Starzy ludzie we wsi mó­
wią, że buqynek liczy so­
bie około 500 lat i że swe 
go czasu był siedzibą moż­
nego rodu Kobyłeckich, z 
których jeden piasto·wał po 
noć stanowisko kasztelana 
Si<'~adzkiego. 

Wedlug nie pisanej kroni­
ki wsi , dom ten podczas 
.,potopu" zajęty był na kwa 
terę sztabu wojsk szwedz­
kich w czasie krwawych 
walk o Sieradz, tu również 
zatrzymał się na krótko 
Napoleon, wracając spod 
Moskwy, 

W latach osiemdziesią-
tych ub. stulecia Kobyłeccy 
sprzedali dom niejakiemu 
Wilhelmowi Majmonowi, od 
którego w roku 1908 na­
był go Stanisław Raj .. z 
dziada pradziada" jak 
mówi obywatel ziemi 
sieradzkiej . 

Ciekawy to w istocie bu­
dynek. Wymurowany z ce­
gly, typowej dla późnego 
średniowiecza, z ganecz­
ltiem przed podjazdem, na 
którym - panie dzieju 
krzepiono się w czas upa­
łów chłodnym miodem. o 
ogromnych izbach, nie spo­
tykanych w wiejskich cha-
łupach. Osobliwuścią zaś 
jego jest potężny komin 
na strychu, zbudowany w 
ksztakie stożka z tej sa-

Bliż~zy.ch informacji o 
domu 1 Jego historii usiło­
waliśmy zasięgnąć w auto­
rytatywnych źródłach. Nie­
stety, w aktach Muzeum 
·Ziemi Sieradzkiej nie ma 
o nim żadnej wzmianki. 
Stąd nas zresztą skiernwa 
no do wojewódzkiego kon­
serwatora zabytków, który 
rzekomo jest w posiadaniu 
wszystkich dokumentów. 
[ znów rozczarowanie. bo­
wiem konserwator ·~ric tyl­
ko tyle, że dom jest drew­
niany(!) i że uznano g-0 ja­
ko XVIII-wieczny zabytek. 

Tymczasem przed kilku 
laty pp. Rajowie sporządzi­
li na czyjeś polecenie (dziś 
już nie pamiętają na czy­
je, oboje są stairuszkami) 

.J. BIN. 

pp. Rajowie, 
O~n.i wla&cldele domu 

- Czy to było jak-oś Ul!'o­
czyście, czy wywołali pa.inia, 
do prezydium? - pytam. 

- Nie - odlpoiwiada. - Z 
trybuny wywoływaH tylko dy 
plomy. Na.s.z raichmis.trz s.ie­
d2lia ł w ką-cie w przedsionku 
i tam wyp?a.cat . 

- A za co była ta na.gir-Oda? 
Niestety, moja rozmówczyni 

nde wie z a co. 
Dowi.em się póź11Jiej od jej 

zwierz:ch<n:ików, że prząiflka 
wraiz z calyim s:woim z~połem 
zwyciężyła w kwlartalnym 
wspólzawodin1ctwie o tytuł naj 
lep.."zego oddzia.lu produkcyj­
ne~o. Do·Wiem się równrteż, że 
ntdad prowadzi cztery rodza­
i-e wsoółzawodrnctwa. zaś h."WO 
ta nREf!'Ód na ten cel wza-osla 
ze 100 tysh,cy złofych w ro.ku 
1960 ~ .17Q tY~y 9beooie. 

Inicjaitywa zaikladu jest god­
na pochwały. Ale równocześ­
nie „ca.sUiS" naszej prządki 
wskazuje, że o czymś tu za­
pom)Uaino. 

Odarto Jakby na~odę z jej 
uroczystego ma.czema, uczy­
niono ją „dokladką do pen- , 
sji". Ani prządka, mimo że ją 
to pierwszy raz spotkało, nie 
poczuła się wyróżniona, a.ni 
nie prr.edstawiono jej załodze 
jako kogoś, g o d n e g o s z a-
c u n ku i naśladowania. 

Pod.obnie rzecz się ma z na­
groda.mi z fundus.z:u za,klado­
wego. Przekanatliśmy się jtuż, 
że te nagrody·· n iewiele mają 
wspólnego z „bodźcami eko-

·n.om lcznymi". N ie mo,gą mieć, 
bowiem p.rzy.znawane są rzad­
ko i z dru.żym opóźnieniem. 
Mogłyby na:tomiaist stan.OIW:ić 
fo,rmę oceny cal(){["OC"Zlll.ej pra­
cy damego robotnnika. Nieste­
ty, lwia część przedsięb!ocstw 
rO<Zidiziela. je ab.solUJtnie mecha­
nicznie, na zasadlz.ie „procen­
tu od pensji", ewentualll1e wyż 
sze nagrody reze;rwuje się 
tylko dla prac-01Wndków na sta 
nowi.s.kach najniżej wpooażo­
nych. 

I ta szansa jest W!ęc wlaś­
ciJWie straC01I1.a, Skoro prerma 
nikogo rue W!Y'I'óimli.a. 

* * 
Dot)"Chczas w naszych roz.­

ważan.iach obracamy się w 
sferze „finanoowej". Po.rzuć­
my ią jedlll.ak choć chwil01Wo. 

Rozma.wiam ze Stanisławem 
K. - robotnikiem, a równo­
cześnie działaczem komitetu 
dzielnicowego partii. Ta.cy ja.k 
on łączą w sobie gruntowną 
znajomość środowiska z umie­
jętnością analizy zjawisk. 

„Na naszym oddzdaJe - mó­
wi Sta.nhs?aw K. - pr01Wa'\iizi 
&ię wspólza'WIOdin.icitwo o ty­
tuł na·jle.p.szego w zaiwodlzie. 
Co kwartaił te.n najlepiszy do­
staje 500 zl:otY'ch premiii. Bez­
względnie, to ludzi dopingu­
je, ale „la·uireata" tatkiej na­
grody można pocówna~ do 
zwycięzcy etapu w wyścigu 
kolarskim. Jego &ława dość 
szybko przem1da, om sam nie 
powtórzy sukcesu więcej niż 
3 razy z rzędu. Jes.t u nas na­
tomfa&t tka.cz, Władysław D., 
odmaiczony 3 lata temu Krzy­
żem Ka·wale'!.""Skim Orderu 
Ock-oc!=J.ia PohsJk.i. O n.im 
można pow.iedizieć, że choć 
rzadko wyg.rywa etaipy, to wy 
grat W!y\Ścig. I o tym w.szyscy 
c1o dzliś pamiętają. Sam czuje 
siwo.ją pozycję i wzibudza sza­
cuneCc Niejeden w.zd)"Cha: że­
bym po.tram pracować talk, 
jaill: Władys:law D," 

* * 
To dobrze, że sy.sibem .,bodź­

ców", zastosowany w prze­
myśle wlókienndozym. zda.i.ie 
egzamin praktyczm.y, że działa 
tym lepiej - wa:rnocruony na­
groda mi pieniężnymi za różne 
formy w&pól:za.wo.dnictwa. 

• 



Przed Dniem Ener~etyka Murzyni amervkafiscv 
tworzą partię 

polityczną 
Działacze murzyńscy w USA 

utworzyli komitet, który ma 
powołać do życia Murzyńską 
Partię Polityczną. Przewodni 
czący komitetu, Conrad Lynn 
oświadczył w piątek w No­
wym Jorku, że utworzenie 
tej partii zostanie prokłamo­
wane oficjalnie w stolicy 
USA - w dniu marszu na 
Waszyngton, tj. w środę 2ę 
bm. 

, Stanowisko mocarstw onQ1ososl<ić'h- wobec NRD 

jest sprzeczne z duchem układu moskiewskiego 

N d ZSRR d USA . w e~ t .. 22 sierpnia przestało istnieć ota rzą u o I . I y ann napięcie· t20 V w l.odzl 
Ra.ąd md'deeld oznajmił, że staawwisko zajęte pr:rea: wnętrnne spTafWy illllilych kira- Przed 5 laty przystąpiono w 

:Nll/dy USA i WłeMtiej Bry tainii w zwillfllkn z pO<Jipisa- jÓW i posmnmvania ich su- Lodzi do zmiany napięcia w 
nilllim poir07Jllm.ie11Jija. m'iJSkiew &kiego przea.: rziW, NRD. ,,J,est wereruruośoi, .• klll1teigory'CZl!l!ie mieszkaniach ze 120 V na 
sprzecrma,e z duchem układu rn01SkdewSlkiego". odrzuca próby uzurpowiainda 220 V. Byto wówczas około 

sobie przez niektóre rządy 180 tys. odbiorców mieszka-
W zeszły p:ią!belk, 16 sierip- ją powiadOln·ien.ia o podpiisa- praw i poetiooo:noondotw :lnlllych niowych, a z tego 120 tys. 

niia. Sta1I1y Z}edn()c:rone i W. niu przez NiRD Układu 0 czę- niepodilegiyioh pań.."'11w". mialo napięcie 120 V. I oto 
Brytairuia ()IŚ'Wdadczyly rządo- ściO<Wym za.k.a:zJie iprób i<JidJro- „Rząd ZSRR _ ja.ko jeden napięcie to przestało istnieć 
WJ radiZiecilcieJ!IlJU w s.pecjail.- wyah. · -·" w Lodzi·, 22 s1'erpnia br. ostat · · · w „_. 23 \ d Mia1:l z de;pozytal!'tu&Zy ukł""'u mo-
nyoh l!llOlba<lh. JŻ l!llle Pl'ZYJl!IllU- · '-"1111>U s eT[Pn a . · - · „ ..... ni· e lo' dz]{1· e domy otrzymały 

...+ t s •'7n.rl I.CZ skiiewsk1e,go - diouają nv.cy 

Udział Juqosławii w podziale pracy hraiów RWPG 

N. Chruszczow i J. Broz-Tito 
udali sle na Brlonl 
Wiec w Splicie 

sooJalistyczny>ch. Jedność po-­
g1ądów i działania Związku Ra­
dzieck!eg>O i Jug()Sła\\-11 na a­
renie mlędzyna.rod(1weJ jest 
istotnym czynnikiem polityW 
światowej. Przyczynia się ona 

W sobotę rano jacht „Ga- do ~oJu zasad p<>k.ojowego 

leb" a którego pokładzie „ współ11Stnienia. w stosunkac!J 
.' . n . . między wszystkim.I. państwami. 

zna3du3e się pierwszy sekre- Dlatego też najważndejszym za­
tarz KC KPZR, przewodniczą dan•iem naszych nModów po­
cy Rady Ministrów ZSRR N. winna być waLIIa o utrwalenie 
S. Chruszczow zarzucił kotwi więzów i o rozwój współJ.>7acy 
cę w porcie Split. w imię zwy.męstwa pok-OJU i 

Wraz z gośćmi radzieckimi socjaM.zmu. I 
do Splitu przybył wiceprezy- Między bratnimi partiami kra­
dent Socjalistycznej Federa- Jów 1S•oojall&t)'.C7:11Ych mogą o-

. . . J 1 ii czywiścle istniec spory - po-
cy3ne3 Republiki ugos aw wledzlal mówca. - 1 nie ma w 
A. Rankovic. tym nic dzl.wnego. Fakt, że w 
Tysiące mieszkańców Splitu stos~ ~<:dZY naS2'ym! 

partiami powstaJe różne pojmo-1 
przybyło do portu wraz . z wanie f!Z<lregu za!l'adnień nie 
przedstawicielami władz m1~j powinien nas swzególnle 'dener­
skich. by powitać serdecznie wować. Powinmśmy jedna.~ zro 
gości radzieckich. zumieć znaczenie tego faktu, 

N. S. Chruszczow wraz z to pOOJ;ieW:a.ż ;i;m więooJ b~:r.ie roz-
. b · biezrwscl między kra.Jam! so-

war~ysz~cym1 i;nu oso a~i ~ cjallstyeznynll. tym bardziej bil 
obe3rz~mu m_1asta .zwiedził dą z tego radzi nasi kl'a9ow! 
stocznię w Splicie, gdzie odbył pr.z:eeiwnicy - świat ka.pitalis-
się masowy wiec. tyczny. * ":(. * 

W sobotę po południu goś­
cie radzieccy wraz z towarzy­
szącymi im osobami opuści­
li Split, udając się na Wyspę I 
Brioni, dokąd udał się tez z 
Dubrownika prezydent SFRJ, 
Jozef Broz-Tito. 

„.ęr.s. Wo p,raw ~rain - _ UJWa:ża Ni€miedką Repu- 220 V. Trzeba tu dodać, że 
nyoh ZSRR wysrooowa.lo od- bliilkę Demokrntycrzmą, klt.óra kłopoty części łodzian z na-
p-O.wiedź rządu ZSRR na no- pel pi·ęci·em 120 _V trwałyby jesz-
ty ,__ -"-·· _,_ d podpisała ten ukLl.d _ za . -
Illich. ouu moca"-"'"w zauu'Cl - n()IJ)TMvneiro uczestnika tągo cze parę lat, gdyby nie ini-

Noty radziedkie stlw.ierdrza- p~ozumienda, ze wszy51tkdmi cjatywa łódzkiego Zakładu 
ją, że celem wda.du moskie- wyiplywai'<!cYID1 stąd prawami Energetycznego czasowego 

wskiegio jesit nri.ec!Qpuszcze- __ i_--2lO~bo~rwu.ą~·-z_a_n_i_a_nt_1_"_,~~~~~~~wy~k-o_r_z_y_s_t_a_n_ia~~t-y_ch~~s-a_m~y-ch 
n.Le oo dallsregio zaitrwwiamda 
a1Jmo5fery suibstall'.!Oj-ami re­
diOOJk,tywtllymi. i lldatw!ienie 
ctałs!zvch IO!kiowań l'O'Llbroje-
niowyoh. „ UklaJ mookiewski 
- podlkiveśla rząd ZSRR 
ma SIPII"ZY.iać iIJIOiprawae stQsuJn­
ków między pa~ nie 
za.ś W j.ak:iJkOlwieik siposó'b U-

1ll1udiniiać te stiooulllikii". 

Walki między żołnierzami 
Noty :radzjęak.ie zama.c:zają, 

że syitiuao,ia obu ipaństw nie­
mieokńch tj. NRD i NRF w 
srt:;osumikach międzynia.roct<YWYch 
jest !talk.a. sam.a, przysluigują 
im 'takie same 'PJ.'<llWa i po­
nooizą taikJie same 0<lx•Wlią7iki. 
DI:ait.ego .,iros:zczeniie przez 
r7.ąd NRF !Pfetensili do repre­
zentowarri.ia w spraiwach mię­
dzy•natr'O<'lowycll oail:yoh N ie­
m i oo. a zaibem l)Cl'Illiewa?. 
zjedn'OCZOlne Niemcy nie i1S1t­
nieją - do wysitęipawairuia -w 
im~u Niemiecikiei Reip:ub1Ii­
ki Demolkra.tycrz.nei. jest po-
7ib.ruwJ<me wszeliklich podsltaiW". 

Prietensije NRF, „są sprze­
czne z <Jigólnie JJII'Zyjętymi 
narmarrni p.rawa mięcLryina11;0-
dowego i odzwierciedlają od­
wetowe dążeni·a określ01nyoh 
kól: zachodlniandemiecL'.ttah" < 

- Rząd radzledki, kierui~ się 
za~lffid ndeilngeranc.iii w we-

, 

odmlennvth lOYZnań 
K()JI'€19porudanit Ągencji - Reu­

tera c!Oll'losi z Sajigomu, że w 
ubiegły czwartek w ora1tobój­
czym stairciu z.ginęło . ok:olo 
60 żołnierzy połudmowowiet­
n.amskich, a 120 zostało ran-: 
nych. Byl to re:ziulitait waoLki 
.s.toCZiOillej międq.y żołnierza­
md w)'7JMmda buddyj~g<>. a 
żobruiea:zami wyznania k.arto­
licltiegxi. W allJka miaila miejsce 
w prowinGii Dinih Tuonig w 
odlegilości ok. 80 km na po­
lludmie od Sajg<llil/U. 
Było to pieI'WISll.e poważ­

niejsze stall"Cie między ~­
nńerza,mi btidJdyj&kimi i ka.to­
li<;'!kim i od czalllll wybuchu 
kryzysu polityczno-religij-
nego w Wdetnamde południo­
wym. Kryzys ten WY'buohl 
prze« li:i tygodruamli:. Podczas 
wspomn1i.aine:i waillki zginęło 
7 oficerów. Chwilowo brak 
bH~"Zych ~ó1ów. 

pływa do Jl>O'IUdnloweg.o Wiet­
namu, jest wykor.z:ystywan.a do 
mordowania bezbronnych k<>biet 
i , dzieci. 

USA Kongres 
obciął pomoc 

zagranicy dla 
Izba Reprezentantów 

zmniejszyła ogólną sumę kre­
dytów, jakich rząd prezyden­
ta Kennedy'ego domagał sit: 
na fundusz pomocy dla zagra 
nicy. 

Natychmiast po ogłoszeniu 
wyników glosowania prezy­
dent Kennedy zwołał w Bia­
łym Domu konferencję praso- I 
wą, na której potępił decyzję 

- Izby Reprezentantów jako 
„nierozumną i bez preceden­
su". Kennedy doda!, ze posta 
nowienie Izl:>y Reprezentan­
tów jest poważnym ciosem 
dla polityki zagranicznej Sta-1 
nów Zjednoczonych. 

kabli do przesyłania energii 
220 V, dzięki czemu w znacz­
nie krótszym czasie można 
było dokonać przełączeń. 

Kolejnym generalnym zagad 
nienieril jest obecnie likwida­
cja spądków napięć na przed 
mieściach. JIJ:a je jeszcze 25 
tys. łódzkich odbiorców. W 
br. 1/ 3 tych mieszkań będzie 
rriiała już normalne napięcie; 
a w 1965 r. (być może uda 
~ię to osiągnąć jeszcze w 1964 
roku) spadki napięć na przed 
mieściach w ogóle zostaną 
wyeliminowane, 

Nasza staruszka elektrow­
nia, która obecnie ze wzglę­
du na swą nieekonomicznośó 
jest w nocy nieczynna, zosta­
nie przebudowana na elektro 
ciepłownie i w 1965 r. dostar 
czy tyle ciepłej wody do 
ogrzewania, ile w br. EC-II. 
Natomiast EC-II obiecuje ło­
dzianom, że jeszcze przed te• 
gorocznym sezonem ogrzew­
niczym zostaną zmodernizo• 
wane pompy tłoczące wodę 
na_ osiedla i ogrzewanie 
mieszkań dzięki temu popra• 
wi się. 

O tym wszystkim była 010• 
wa na konferencji prasowej; 
zwołanej wczoraj z okazji 
Dnia Energetyka, który przy­
pada 31 sierpnia. Dla uczcze­
ni a tego święta odbędzie się 
w piątek, 30 bm. w łódzkim 
Pałacu Sportd'wym akademia 
energetycznego okręgu cen­

-tralnego (obejmuje on 1/4 

obszaru Polski - Lódź, War­
szawę, Białystok itd.). Źostat 
już wybrany komitet honoro­
wy akademii w składziel 
I sekretarz KL PZPR - Mi-o 
cha.lina, Tatarkówna-Majkow• 
ska. I sekretarz KW PZPR 

Stefan Jędryszczak, wi­
ceminister górnictwa i ener• 
getyki E. Zadrzyński,, 
przewodniczący ZG Zw. Zaw. 
Energetyki - E. Kolczyński, 
dyrektor Zjednoczenia - M. 
Lech, dyrektor ZEOC - T. 
Krawiec. 

(gręb.) 

Na. -wiecu wygłosił przem.ówie­
nie N. Cln'USz-cz<>W. Nawiązując 
do swych wrażeń z podróży po 
Jugoslawii Nikdta ChruSzezow 
powiedzial: Widzieliśmy u was 
niemało rzeczy takich, które 
różnią się od - naszej radziec­
kiej neezywilńo.śd. I Jest to 
zupelDie zrozumia.łe. Naród ju­
goołowla.ńSk.l. buduję soojallzm 
w swoich lron.kretnych warun­
kacll i dla.tego' metody, ja.kie 
stosuje w budownklt.wie socja­
lizmu, nieiwniec:z:nJ.e muszą być 
podobne do tych, jakie stosuje 
naród radziecki. My, komuniś­
ci, uważamy, ~ w budown.tc­
twie soejalizmll l<a:idy kraj po­
winien klel"C>Wać się podstawo­
wymi prawłdłoWO<!icla:mi. wielki­
mi zasada.mi ma.l'ksizmu-leniniZ­
mu. Jednakże jeśli chodzi o po­
dejście do J;'OZWi~ywania 'ko~ 
nycli problemów rozwoju eko­
nomi!kl i kultury, to tu każdy 
na.ró·:l WDOł!li $WOJą wł~ $pe­
cyfikę, być m<><że nawet nle­
powta.rzal'rul w innych warun­

A~.~.~!.~~„ .. !;..!il~!.!:!~.~.~· 
Demonstracia siły lewicy brazyliiskiej 

Ta S--'lJ!IW. ag>eno.ia podaje, 
że dowódca wojskowy ok1rę­
giu !Slllil!l'l>ńlilkriegD polęcil cz~ -
sowo zamlkinać szlroły W'ft­
sw, średnie i podstawowe. 

·~~~~~~~~~~~~~~~~~-

kach. 

Doświadczenie wyikazało 
kruitY111UOWait premier ZSRR 
że rw;w.ijające się w ostat.nlch 
czasą,ch więlli goo,p.odareze mię­
dzy euoopeJ:sikimi <kraja.ml sooja 
llstyeznymi przynoszą ba.r>dz<> 
dobre wynjjki. Ju:ż obecnie wi­
dać, jak ogromne korzyśel da­
dzą przedsiębiorstwa. które zo­
staną zbudowane ;wo;ipólnie 
przez kraje isocJali&Styczne. 

Cieszymy się - pow!~ 
Chruszczow - li rząd JUKOSla­
wil równAeż przejawl!l gotowość 
ucz~nia w llGC;l~lstyez­
nym podziale pracy, organJ.zo­
wa.nym obecnie m.i~ krajami 
wspólnoty socjalistycznej. Po­
zw-0ll to zna>CZDi-e l'O:!:Sz.erzyć 
handel J'ug>o$ła'Wlli z kraJami so 
cJaJistyeznymJ. 
_ Z ~d<>wolenlem stwierdza.my 
- ~czył N. S. Chruszczow 
- że w aibeolutnej Wię~zości. 
probie-mów mlędzyna.rOOowyeh 
stanowiisu Zwi.Ą"1nl Radzieckie­
go 1 Ju.g05!a.wii są 2il~$e. Jest 
to zrozumiale, gd)'2 wapólne 
cele naszych narodów w bu­
downictwie soejallstycznym i 
k<JJDunistycznym określa.ją zbież 
n<Jść polit)'lki zagramcznej 

zs~ s~~ 1 mn~h k: I 
W dniu 23 sierpnia 1963 r. łll 

zmarła po ciężkich cierpie- ~ 
ni a.eh -

Stefania Grabowska 

W cląg<u n.a:Jb!li*"1:YCh 12. m1e­
slęcy Braeyfija pr.z,e_pirow.a<lzi ~e 
refo<mllY pods'tlawowe - oświad 
czy!! w -soOOtę w n.ocy. prezy­
derut Bra!ZYllii Goulairt w ozasue 
niezwyiklej mianifes.tacJi irol>c•t­
ników i f)t.udentów w centrum 
Rio de J'a1t1ei:ro, =ądzon.ej w 
-9 :ro=1.cę śmierci p.rezydeMa 
Getulio Vairgasa. Z :!mieniem 
Va:r,garsa zwiąoza;ne są plerwsize 
p.osti1nięcń.a w ki€fl'IUnikU ro1.1:wo­
ju g'O&,potd;al!'kl brarzyllljsklej. 

N1eizwyikloo.ść ma<Irlfestacji w-y­
nlikilia z ówóch p ,azyca:yn. 

Opinia ar2entvńska 
występuje przeciw ko 
monopolom USA 

Wyt>OWieclzi atmr'baS!ldC\ra ame­
ryik:ań""1dego w Aligerutynie, k.tó­
:ry wystąpil pr:zeciwko :rewirzj l 
kooitroalkrtów Amgerutymy z pó!­
nocnoamery.!mńs'.kilmi t~l11ZY­
S/t'Wlal!Pli naftowymi wy-wo.lały o­
burzenie w a~emyrtsidch ko. 
łach poi].tt:v=~ i a:w.ląlzko­
w-ych. -Peru przeprowadzi 
reformę rolną 

Jak donoszą z Limy, nowy 
prezydent Peru Fernando Be­
launde Terry złożył w Kon­
gresie projekt ustawy o re­
formie rolnej. 

Prezydent cbee zwrócić 
znaczne obszary ziemi ludnoś 
ci indiańskiej. Władze peru­
wiańskie przewidują wypła­
cenie odszkodowania wielkim 
obszarnikom w ciągu 20 lat. 

Po ipW!'Wsze.. rxuąsto Rio <de 
Janewo ;p<i<lleg&. -wta<l:tY sllWad­
n.ie pmlW'lleowe-go gu'b$t'l'la<1Xlira 
Carlosa Lacerdy, Qdipo\Vied'Ziwl­
n.ego u.a śmd.erć Vairg-lllSa. 

Po dl'lug!e, !PITZeZ 8 1aJt 0aka­
za,ne l>Y'łY wsrelltie marutesita­
cje w iro>C!Z.ni.cę śmterci Va:rga- , 
sa prz.ed jęgo poa:mii'ldem w 
centrum Rio i również w tyrrn 
:roiku Lacerda rziatk.arL ten ull;lnZy- l 
mal. TYIDllClZaoom '1JW"ią:zki iro.P.ot­
nle2e i s~u<ierwltie a:orga<n,Vz;owa- • 
łY poc-lbody rze wsrzy&tkioh dlziel­
Dlic irol>ot'l11.czyich do cen~rum 
miasta pod pomm:!Qc vair,gasai, a 
pca>tronait nad tą demonstraC(Ją 
pmzeJ ą.ł ooobl~te prazyden.t 
GoW!a1rt1 MA ochronę praed po­
Jieją lacer<lowską zapewnHY 
wyprowadrzo:ne iz gal1!1i:zonów 
oddZia~y wojska federalnego. 

~ed kUlro tygodntamt La­
eeroa w mowie transmttowa111ej 
p!"Ze'Z :wo iradi ostacji w calym 
k.r-aau za~cnn wprost Goular­
tow:i, że talk iak V,a,rgas l 
Quadiros zostan.-\e irówrrrież w 
sier,pon.Lu tllSIUl!11ęty piI'Zez pra-w.i­
cę u; pirerz;yrjernbUry. 

,1wo1nołe11 

w Kostaryce r 

MiniStentwo Bezpieczeństwa 
Państwa Kostaryki przcdstawilo 
w parlamencie tego kraju drWa 
projekty ustaw dotyczących 
kontroli wyJa:l'Jd6w do kraJów 
socjalistyomy>eh. W myśl jed­
nego z tych J_M'Ojęll\tów, wszyst­
kie osoby, które zamier:T.a,ią wy 
jechać do kr11.Jów soejalisty<!7i­
ny>eh. obowJą?-ane są podać do­
kładnie przyczyny wyjaUAlu. 
Pas~ ich mają być stem­
pLMwme specjalną płeczęclą Mi­
nisterstwa Be:i.p>iec?Alństwa Pań­
stwa. OS<>by, które wyjadą bez 
wymaganego zezwolenia, mają. 
podlegać kar;l'Al więzieni.a do SO 
dnJ. 

W Zmarłej tracimy dłu­
goletnią, pracownicę, serdccz 
ną i nieocenioną, kołebnkę. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 
25 sierpnia br. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza na Do­
łach 

Dyrekcja., Podstawowa 
Organizacja Partyjna, Ra 
da Zakładowa oraz Ko­
leżanki i Koledzy z MHD 
Artykułami Przemysło-

100-wiekowa historia Czarnego Lądu 

wymi Rót.nymi. 

Dnia 22 sierpnia 1963 roku 
po długiej chorobie zmarła 

tow. 

Kamila Raczyńska 

<™llx>ńc.zen_ie- .ze ._ 1) 

P1rotesor Masoi1 odkcyl n.a 
wy2;ymie Tral!l.Sva.al'll dwie wair­
stwY areh.oolo,gi.crzne - jOO:n.ą 
,sięgaj<icą W tysięcy Ja.t wSń.ecoz 
d dJrugą - po<!'Lad 500 la<t W-SIJecz. \ 

®POGODA 
Po nocnych ir-Ofl@'Ogoclo:z.e~lach 

bvła pracownica Szpitala w Cli~g;u d1t1iia ;pnzeJ.'>:IOIWY 
,.., w.zroot 2acb11111U:rrrenla z mo:Ol1-

im. dr K. Jonschera w Lodzi woścLą qpadów 1 buir:z, w _gc-
Pol:'l'zeb odbędzie się dnia dlzinoon P~Potudmiowych więk-

25 sierpnia br. o godz. 13 sze przejaśn:enta. Temp. m.BJIG. 
na Starym Cmentarzu przy ok. 2.0 st. c. Wirutry ,sla1be i u-

0 d · miarl<lowane, chiwilami n.awet 
ul. iiro OWCJ. ~ <!ość silne polu<.lniowo--zach.od-

Dyrekcja npitala, Podst. nie i rz.achodn!e . .rutro :za.chmu-
Organizacja Party.ina, Ra-' '.!'7en1e o chara'ktet'ze zm<en-
da Miejscowa, pracownicy.' nyun, tem;p. l>ez czmian. 

~~~~~~~~~~~~~~1'f_'.-~--,--,- J. Itr, 
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iPierwm& w.airst>wta zawiera §la­
dy bud-O'Wl!l.ictwa gUn.iem.ego 
ś·wiadic:ząoee o o,siadlyun tcylbie 
życiia m!e8121lmńców Ailryki PQ­
luooiowej już na 8 t'ys-J.ącleci 
P'PZOO Da'l!m\ erą. 

w warrst.Wlie dlruigleJ Mason 
01:!.rutlaJZt rzacoowane w dobrym 
Slta1t1ie piece h·u<tnioze, św.laidlc-zą­
ce, że jiu2 w XIV wJelm l/Udr 
ność a<Lry'kań'Sikla Traltll'>VJl.a~U to­
pila żelaizo na st,naty i moty­
ki. In•ne rz,na,Jml~ka wskarz;uj ą, 
że 1ulC!no.ść ta prowadzUa halll­
del 2 illlnY'ffi wysoko rozwinię­
tym oorc'1kLern maiterlalnej kul 
trnry alflryklaf1,">klej epoki śred­
niawiema - Zl.moobwie (drzi­
siejs:z.a RO<lez,J a Poludniowa). 

,,Odkrycl• na wyżY'f}le Trans­
vaalu ma niezwykle don!osJe 
zn arr.lenie dla ust.all en ia ip-oc:z.ąit'.'" 
ków gó,-nioz.e:j dzia.llalnoś<Ci na 
tym te,-en.ie, która "'".częla się 
na wie-le v.>ieków Pl'Z<l<l n•my..,,y-1 
dem -Ou1ai białego c7.lowi€'ka„ 

·===-irO~~~-, p;rą'.f~. Mas oo. • --

.Interwencja Kambodiy 
Rilrnbodża 2lWiI°ĆCi1'8. sie do 

U Thanta. , aby !!lliezwłloczmie I 
:im.t€1I"Weniowal. a ;nal\<ret e­
wenrl;waJ,nd e zwiolal soecja.1ne 
IJ'.l'(Jl!:li~e Z,_giromad7.ierria O­
gólnego NZ. oolem przywro-I 
cen~a wolnooci relJigijnej w 
płd. Wietnamie. 

Protesty 
przeciw reinesjom 

Misja ląeznlilcowa naczelnego 
dowództwa Wietnamskiej Armii 
Lud<»Vej wystosowała do M!ę­
dzynar-Od>OweJ Kmmsji Nadzoru 
1 Kontroli sta.11>0wezy prootest 
pr:wciwko wprowadzeniu w 
Płd. Wietnamie stanu wyjątko­
wego. Wydany przez Diema de­
kret o stanie wyjątkowym na­
rusza swoł>Ody demokratyczne 
gwarantowa.ne w układach ge­
news-·k!cll z 1954 r. - stwierdza 

m~{~y bUddy§el zamiesz 
kujący w Paryżu wręczyli I 
przedstawieiel<>m ambasady USA 
we Fra11JCji petycję, w której 
zwr11.cają się do prezydenta 
Kennedy'ego, aiby zaprzestał po I 
pierania rządu Ngo Dinh Die­
ma. Buddyści zwra,cają uwagę, 
iż amerykańska broń, która na-

Zgoda Syrii na 
Podpułkownik Szaabani, 

szef delegacji syryjskiej przy 
mieszanej komisji rozejmo­
wej, oświadczył przedstawi­
cielowi dziennika „Al Saura", 
że Syria wyraziła zgodę na 
propozycję generała Bulla, re 
prezentującego obserwatorów 
ONZ w Palestynie, w sprawie 
inspekcji pozycji syryjskich 
wzdłuż linii demarkacyjnej. 

Pesymizm wokół rozmów 
Naser-Aref 

Rozmowy prezyide·ntów Egliptu 
i Iraku - Nasera i Areta -
trwają nadal. Toczą sdę one w 
obe-c:n-ości delegaeji obu kra­
jów w pełnym składzie. 

Bliskowsch?dnla Agencja Pra• 
sow.a MEN P-Odaje, że w t<>ku 
d-otyche-zasowych kontaktów o­
mawiano rozwój sytuacji O<d 
czasu podpisania w I~airze 17 
kwietnia „karty" proklamują­
cej wolę utworzenia federacji 
Egij>tu, Iraku i Syrii do chwili 
obecnego kryzysu między wła­
dzami egipskimi i rządząeą w 
Syrii partią Baas. I 

I<-ofF(.l.lr.i kcr~Gp.OJ:t-rl.cnt Ap;.e11t(ł.ii 
Fran·m~ Pr·es:";e <lowladujc si~, 7e 
piątkowa. ~a rozmów była 

. Apel o zaprźesta·nie_ zimnei wojny 
1'4-0 :zmanycli -osobisfu.5ci z 

północnej Nąrl!rendi - WeSit­
fa.hlJ. zv11rócilo sę do rządu 
bońskiego z aipelem o zaprŻe­
stainiie Ziil'Ill!llej wojl!ly, i przy- I 
czyru!ea:llie się do pokoj·O<Wego I 
WS!IJółlilsUnienia między oby­
dwoma paJ'1S11Jw'3J1'Il,! . l!l!i.emiec­
kimi. Wśród autorów apelu 
znajdu;,ią się dzialac7ie związ­
ków ZllJW'Odo~--ych, profesoro­
w.ie uniwet'sytet.u. druchO'W'Ili, 
prawlillicv. lekla!l'Ze. airohiltekci 
i J)'l"Zetn ysłowcy. 

Usit dam>B!J;ta się. bv rząd 
bońlSiki n.ie poclejm-OIWlał żad­
nych daihsrzych kroków, kltóre 
mogłyby hamować rozwój 
wyidairzeń zrnierza:jących dJo 
zlagodzerui,a napię-ca. R'Zą<l 
N'RF powiniien zrezygmować 
ze W?Jm.OŻol!lycll :zibrojeń i 
UISlt,arw 0 sta.nde wyją.tik-owym, 
IPO<winilen zaiś prz~hylić się 
do z.a,warrcia paktu 111iea.gresji 
między NA'lX> i Uikłarlem 
Wairsza1w1skim. 

inspekcje ONZ 
szczególnie burzliwa. 
doszło do zerwania. 

Meomal 

&ozmowom towarzyszą pe111y­
mistyczne komentarze prasy ""° 
do możliwości osiągnięcia poro­
zumienia. -u Thant przvbędzie 
do Al~ierii 

Radio algiersil:ie podało w 
piąteil:, że sekretarz generall 
ny ONZ, U Thant przybędzie 
z oficjalną wizytą do Algierii 
w lutym przyszłego roku. 

Udział SPD ll1 rzqdzie 
warunkiem poparcia 
nowego kanclerza 
Przewodniczący zacboodnionie-­

mieOk:iej Partii goejaMem<>kra­
tycznej (SPD) Erich Ollenbauer 
oświadczył w wywiadzie praso­
Wytll zaroieszez.onym w sobotę 
przez „Westfaelische Rund­
schau", że frakcja parlamen­
tarna jego partii nie poprze 
w głosowaniu kandydatury no­
wego kanclerza, w którego rzą• 
dzie SPD nie będzie uezestni­
czyć. 

Ollenhauer składając tę ofer• 
tę udzl.alu SPD w. n.o~m 
rządzie zaehodn!Olllemieekun 
(po ustąpieniu AdeI?.A~era) za­
powiedział równoczes_me ostrą 
działalnoQć opozyeyJną w za­
kresie polityki wewnęLrznej. Je­
śli chodzi o politykę zagrani-cz• 
ną. w dalszym ciągu domagał 
się on „możłiWie śclslej współ­
pracy" między partiami. 
Odp!)wiadają>C na zarzuty o 

rzekomej „ugodowości" wo­
bec NRD, jakle w osta.tni·ch 
dniach wysunlębO ze strony 
CDU pod a.dresem SPD - 01-
lenhauer w zdecydowany spo­
sób określił je ja.ko Insynuacje 
podylrtowane krótkowzrceznĄ 
polityką wyborCZI\ i dał d'o wo· 
zumlenia, 1.e SPD nadal prz.e­
cl wne. je.st wszelkim t<lndencjoxn 
do porozumienia z NRD. 

USA oczekuJa od HRf 
zwiększonych 
zaku~ów broni 

Jak wynika z relacji eks• 
perta finansowego SPD, posła 
do Bundestagu ·Alexa Moene· 
ra, z jego ostatniego pobytu w 
USA - rząd amerykański o· 
czekuje od władz zachodnia· 
niemieckich zwiększenia zakU 
pów zbrojeniowych w prze• 
myśle amerykańskim. -----

K onser{IJatvstn formuJe nottJv rzad norflJeskl 
Jak JUZ donosil!śmy, nor-

·- weski Storting (parlament) 
76 glosami przeciwko 74 wyra 
ził votum nieufności rządowi 
prPmiera Einara Gerhardsena. 

Norweska partia pracy spra 
wowala władzę od 28 lat. 
Bezpośrednio powodem zalo 

szenia tego wniosku była ~e­
ria katastrof w państwowych 
1.;opalni,ach Wf!JlllL w Kini;(s 
Bc.v na Spitzbcrgenie. 

Ostatnia katastrofa, która 

wydarzyla się w listopadzie 
ub. roku pochłonęła 21 ofiar 
ludzkich. 

Premier Gerhardsen. z wv· 
jatkiem 4 lat sprawował wła: 
dŻę od zakończenia drugieJ 
wojny światowej. 
Według doniesień radia nor 

wskiego, król Olav V po· 
wierzył w sobotę przywMc:Y' 
partii konserwatywnej. J. LYn 
~owi utworzenie nowego rzą­
du. 
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Bez skrzydeł 
ale na· posterunku 

lco. W powie·i1'Zt1 nie by'to dla 
niego niebezpieczeństwa. Dl.a 
dzielnego pilota, który wal­
czy! w obronie Anglii, a po­
chodzi! z dalekiej lAJdzi - o 
wiele groźniejsza olcazała się ... 
ziemia. 

W Kongo za1'aził się choro­
bą Heine Medina. Wyszedl z 
niej z ciężkim paraliżem. Mi­
mo statran-nej <>r>ieoki lelcar­
skiej, zostal inwaUdą niezdol 
nym już na zawsze do la­
tania. W 1945 ro·lw wrócil do 

Łodzianie w Bombaju 
Ilf .Jllllll 1111 Ili 111111 

Z Merkurym jest czasem tak, 
jak z Kupidynem. Nie zawsze 
wiadomo kogo i w jakich oko­
licznościach dosięgnie jego 
celnie wymierzona strzała. 

Kiedy więc bogaty i niezwykle 
obrotny, hinduski business­
man p. 
od 

S. L. Khemka, zagadnął 
niechcenia naszego 

handlowego w New Delhi: 
radcę 

rodziców - do Lodzi. ~ --. elektrycznych zbudowanej prrez 
w B&mbaju. 

Do tego „nawalały'' dOGtawy' 

-znaczy: 
Od lat spędza niemal cały 

swój czas na lotnisku w Lu­
blin ku. Ma lat olww 40 i je·st 
pr?.;r~uty do wóz/ca, który słu 
;:y mu za fotel l środek loko 
mocji. Jakże inaczej po'l'tiszał 
si ę )JO świecie gdy miał 18 I.at. 
Woj na zagnała go do Angli.i 
jalco k ilku na stoletniego chłop 
ca. Tam slwńczył szlcolę pilo­
tów i =ac:-ąl la tać. OtrZ!fmy­
w<tł poważne zadania bojowe. 
Na bombowcach transporto 
w al amunicję. do baz angiel­
skich w Afryce i Azji. 15 ty­
sięcy godzin w powietrzu -
na nie·bie, które przysłaniały 
ciężkie chmury wojny. 

Mari<ln Lewandowski, be Ulik 
brzmi jego imię i nazwisko, 
interesuje stę 1VSZystkim co 
dzieje się na wtn-i.sku lódzkie 
go Aeroklubu. Zaprzyjaźnił się 
z pilotami i mechanikami. O­
gląda nowe typy samolotów, 
przypatri1je się młodzieży, któ 
ra uczy się trudnej. ale jak.że 
pięknej sztuki latania. 

- Pilo{ to najpięleniejszy za 
wód na świecie - mótoi do 
młodych chłopców. 1 obserwu 
jąc ich loty przeżvwa dawne, 
niezapomniane dla siebie I 

- „Doradziłby pan, jak by 
zarobić parę ru.p1i" ten 
odpad bez chwiJi wahania: 
„Kup pa.n sobie fabrykę Licz­
ników elektryc2lnych. Są tu 
akurat przedstawiciele naszej 
e~getyiki, to paITTa z nimi 
za.!)OZJnam". 

first Quality 

z kraju. Pa·mlętna zima stu.'ł 
lecia dawała o sobie dość czę,.;; 
sto znać i w dalekim Bomba.; 
ju. Z kńJ'kuoastogodzhnnym ~ 
późruieruiem dochodziły pocią,.; 
gi na 1Wybrzeże, z kiJkudini~ 
wym opóźnieniem wychodziły 
z porlów sta.tk1, z trudem 1'o'4 
rująic sobie drogę przez sku­
ty lodem Bal:tyik I zwały kry 
na Atlantyku. A każda opóź­
niona doeta·wa, to zwięklSzoiny 
wysil€k na.szych fachO'Wlców. 
na budowie w tropiikalnynt 
upale. wspomnienia. 

(Kas) j EFEKTY DEWIZOWE 
1 ... MATRYMONIALNE 

dopiero mury fabryk!, według 
proiEf.{tu polskich fachowców. 
w Swidn1cy szkolono już h in­
duslnch i.nżynieI"ów. Trzech 
elektry·ków, przez 4 miesiące 
za.pozo a wa lo się z.e s\comp 1 iik.o­
wan ym p!"ocesem produkcji 
Jiczm.iików. 

Gdy pytam go o jakieś d1'a 
~tyczne wspomnienie ~ tam;­
tych dni; wzrusza 1'amwna:rm. 
Uważa, że wszystlco sz'to glad 

Foto: L. Olejniczak j 

Wystarczy, 
chcę ... • ze 

Nim czlowiek wykona ja.­
kiś ruch m1ęsma, uprzednio 
podejmuje w myślach decy­
zję, z mózg"U nerwami biegną 
do mięśnia sygnały elektrycz­
ne które mmna wyłowić i 
przewodami wyprowadzić na 
zewnątrz. Na iej za.sadz.le 
dz.i.a.la zn.a.na ju:l. w wielu kra 
ja.eh bioelektryczna p1·of.e7.a. 
ręki ~ wzmoeniony­
mi prą.dam·! w.ynn-OŚci-o<wymi 
mcngu. 

Z owej, najzupełniej przy­
pa.dkowo za.wartej znajomoś­
ci, wynikły wkrótce dla obu 
stron poważne korzyści. Fir­
ma Elektro Equipments Cor­
pora.ti0<1 L 'llD w Bombaju, 
której p, Khemka jest naj­
powa.żniejszym udziałowcem. 
i w której pre7,esem zarządu 
jest „sam" ma.ha.radża Bar-0-
dy, ma piękną fa.brykę, my 
zaś w państwowej kiemeni 

Jeden z nich, p. L. G. Wad­
hwa.ru, zabral nawet COIŚ wię­
cej, bo ..• · żonę . Zak<>chal się 
„bez pa.mięci" w p. Miro.sfa­
wie B., pracow.nicy świdnic­
kich zakladów, poślubił i u­
wiózł do kraju. To polsko-i1n­
dyj.sikie stad}o ma już męskie­
go potomka, o egz.otycznym 
w I ndli lJilieru:u - Les.zek. 

~o~ni narnn~~ 
(D.Qtk'ończeinie ze st.r. 1) 

Nie przecenńajrny Jed~ak 

Radlliecld lekan„ Wiktor 

SUJkoesu. Wiad.o.mo z dośw1ad 
czen.ia że bodfre maltei!'iaJne 
mogą. 'mieć znaczenie o tyle, 
o Lle pobu.d!zaoją do dora7.nej 
zywaili!zacji w p.rod.UJkcjd. /Wia­
domo również, że zadowole­
n ie materialne nie wyczerpu­
je skali uczuć I potneb współ 
czesnego człowieka w wa.run­
ka.eh socjalizmu. Pott"7Alba mu 
sa.tysfa.kcji I uznania w o­
czach środowiska., potr:reba 
mu wzorów, które będzie się 
sta.rał doścignąć. Ni·ech bodź­
ce mate!'i.a.Jne sbu:ż.ą sprawie 
prcxhukcji, sbwórzmy jednak 
róW111olegly system , „bOOŹ<!ów 
mora!Jllych". Cza1Serń moie to 
być romac:oon.ie, cza.sem be<z­
pla 1me wczasy rodlz.inlne czy 
wyciec2lka za.gra.n.iczna. Takie 
rzeczy pamlęta obdaroowa.ny i 
pamiętają jego współtowa<I'1Zy­
me. To wpływa na atmOIS(ferę 
i to r&wmież potrafi „Wll"ócić 
si ę" pośrednio w metrach tka-

Gurfinkiel, wraz z grupą in­
żyDlerów rad:iot.eehników 
postanowił stworzyć system 
podobnego sterowania ró7JllY- ; 
mi maszyna.ml. Slroiruttrnmva- I 
no już modeł lokomotywy e- i 
lektryWJnej, kitóra wykonuje 1 
rU-Ohy napn.ód, wstecz I za- I 
trz:ymuje się sterowa.na 7.dal-1 
nie pr7.- radio sił~ woli czlo 
wieka. Laboran~ka stenijąca 
lokomotywą ma za.łożone na 
mi4lŚ11ia.eh rą.k cwjllliki, po­
„~ które syirna.ły elektrycz ne z Jej nerwów biegną ka-1 
nallem radiowym do pulpitu 
sterowniczego lokomoitywy. 
POC'Lątkowo la.bora.ntka musia I 
ła zgin;W i wyprostowywać 

Polscy inżynierowie wśród 

5 mln rupii, czyli 1 milion 
dola.rów. 

Ta.k spr7,edano pierwszą w 
historii polską licencję elek­
tryczną. 

&praw 

~·, nin czy milionach wąlfl:&w. I 
rękę. by nadać odpowiednie I 
sygn.a.ty. Oboon.ie - jak mó­
wi, - „wyst,a.l"Cl'Ły, że chcę, a 
fokomotywa porusza się lub 

Jej autorem są Za.kłady Wy 
twórcze Aparatów Precyzyj­
nych A-6 w Swidnicy. A pro­
jekt całej fa.bryki, od funda­
mentów oo przycisku elek­
trycznego dzwonka., opraco­
wał łódzki „Proza.mel". 

Kiedy w dalek im Bombaju 
b.induscy robotnicy wizm.c.sili I JULIAN BRYSZ staje". I 

N 
fe możemy f'l41'Zekać teoo la.ta n.a 
braik wydarzeń. Nic z lcanikuly i 
przyslowiou.--ych ogórków. Ożywie­

nie w polityce, wstrząsy w prZIJ1'odziei 
wypadki na szosach· raz po raz obja­
wiajq Mim mądrość człowieka i jego 
bezsilność, bohaterstwo i tragedię• na­
dzieje i 1'ozpacz. Cod.zien,nie musimy 
się na nowo określać, na coJ decy­
dować, po czyjejś stronie &powiad-Oć, 
komuś iść z pomocą i lwgoś zwakzać. 

Oż!J'W'lenie ideologiczne jll!kie nio·są z 
sobą dy.s>ku.sje i uchwaly Xlll Plenum; 
domaga się od nas nowego spojrze111ia 
i ustosunkowania do wielu spraw. 
Odpolitycznienie życia społecznego, za­
wężenie lwryzontów myślowych, ko-n 
sumpcyjny stosunek do życia, kt61'e w 
wielu środowislcach dominuje· ustąpić 
winny na rzecz aktywności spoleczno­
politycz>rzej. No bo chyba nie jesit do­
brze wtedy, (Idy np. zain~1'e,~OUMnia 
jednostkt· lcończą sii: oo sprat1Jach 
personalnych w pracy ł platlcach w 
czasie wolnym od pracy, ł kiedy lo­
dówka staje się centra,lny~n proble­
mem egzystencji. Po prostu n.ie jest 
dobrze dlatego, że zuboża to nasze żu­
cie. 

W 
związku z tragedią w Skopje, 

z epidemi4 ospy we Wrocławiu. 
t innymi wydarzeniami słyszy się 

często ostatnio, że wobec groźnych mo-
cy na tury człowiek jest nadal bez>bron­
ny l bezsilny. I 1'Zeczywiście, nie za­
wsze p::>lrafimy się w dostatecznvm sfo 
tmiu ustrzec nie·spodzianek prz;trody. 
Nie potrafi1ny im jeszcze zaipobiec, ale 

umiemy ttd fm f)1'zeciwdzf.auu!. A w 
tym przeciwdziala.niu, w tej walce, je­
:rteśmy nad wyraz solidarni. Na wieść. 
że w ciągu IS sevwnd piękne mia.sto 
obrócone zostało w perzynę, ca.ly świat 
przyszed'l z pomocq jego miesz1'ań­
com. Za.<1.1waźmy, że to już się staje 
Z7.17YCzajem ludzi XX wieku. Nasi przod 
ko'l.Vie z innych epok nie znali tego 
t11pu Ófiarnoścl i solidarności. 

T raoedia stolic11 Macedonii fn"Zypo­
mina t1'agedię innego miasta; 
które akurat 18 lat temu w ulam 

ku se·kundy zmieci.one zostało z 1>0-
Wie1'Zclmi zlemt. NaZWf tego mia.s.ta 

ttala s.ię Slfmbolem zagłady - Hiroszi­
ma. Dla jej mieszkańców zaglada ni.e 
wyszla z wnętrza ziemi, lecz z powie­
trza, nie lcieTowalJJ nią śle1pe. moce na­
tury, lecz sprawna ręlca pilota. Cha­
ralcterystyczne, że choć moc . bomby 
zrzuconej na fliro·szimę była tys1ąckrot­
nie mnie1sza· niż siła energii jaką wu­
zwolilo epicent>rum trzęsienia ziem.i w 
Skopje, jej sku~ki niszczycielskie byly 
stolcroć większe. Swiadczy to je­
dynie o tym, że nieodpowiedzialni po 
litycy, agresywni generalmvie i lcrwio­
żerczy ideologm1>ie sq dla ludzkości 
o wiele bardziej groź ni niż śleipe silu 
na.tury. 

Major Cl.aude R. Eatherly, bezpośred­
ni wylconawca zbrodniczego rozlw.zu, 
lciedy uświadomił sobie konselcwencje 
własnego czynu, zalilJma.l się psychicz­
nie. Chcąc się uwolnić od koszmaru; 
usilowal dwukrntnie popełnić samobój­
stn.vo. Zdola<no go odratować. Wtedy, 
pragnąc od.kupić swq win~. zaczął dzia­
łać na rzecz polwju. Kiedy do wi·1do­
mości opinii ~wi.atowej poczęły docie-
1'ać wieści o je-go ;.nienormalnym" za­
chowaniu, umieszczono go przymusowo 
w szpitalu psychiatrycznym. Legenda, 
jll!Tca się wolcół tego cz'towielca tworzy­
ła, byla bowiem niewygodna dl.a tych, 
którzy wojnę zimną zamierzali prze­
mienić w wojnę gorącą. 

A 'U$trlackie>mu filozofowi ł ptsarzo­
wt G. Andersowi udało się nawią 

zać korntakit listowny z ma.jorem 
Eatherlym. Korespondencja ta t1'waw 
kilka I.at ł zostala nie&W1W opubli.ko­
wana przez pisa.1'za. Jest to lektu1'a nie­
zwykle wstrząsająca. Książlca ukazala 
się już w f)1'wkladzie polskim. Jej tY­
tuł brzmi: ;,No moTe Hi1'oshima", <.".Zyli 
;,Nigdy więcej HiToshlmy''. 

Has'lo to w 'obecnej sytua.cji między­

narodowej nabieira wyjąt·lcowej aolctual­
nofoi. Ulcl.ad moslciews1ki o cząkiowym 
zakazie prób z bronią nt11c1.earnq, który 
sączy na.dzieje w dusze na1'odów - jak 
tviadomo - ma ł'ÓWnież i swoich f)1'Ze­
ciwnlków. Dlatego td wyraźna mani­
festacja woli poTwju p1niad.a w tej 
chwili szczególną wymowę - nie tylko 
politycz:nq ale i ideologiczną. Bowiem 
gdy dwóch mówi to samo, nie zawsze 
jest 1iO samo. 

KAROL BADZIAK 

Ln.stalować maszyny, szk.ollić 
załogę i m<l'1ltować zeiSpoły 
l:czników, doota.rczane w 
pierwszym. o.kiresie z PoLslkL 

Hi.ndu.som, przywykłym do 
an.giels.kiego systemu eta.po­
wania robót, nie bardzo chda­
lo się wierzyć w powodzenie 
tego zamia.ru.. Poniewa!Ż jed­
nak mia~ on pr-zyniieść w kon 
sekwencji duże o.szczędmośd 
czas.u, środk&w i robocil2llly, 
z.godz.Hi lili~ niań. I nie Zoa­
wied:li! 

A ltlo1potów byto mnóstwo. 
Naj .więcej z załogą. Młod;zi 
hinduscy inżynierowie, któ­
rzy przyszli do fa bryki pr05to 
z potitech:niik, poza zasobem 
vllliadomości teoretycznych, nie 
umieli nic. Podobnie z robot­
niikarn1, których wię,klszość 
stanowią młode dll:iewczęta 1 
chłopcy. 

UM1EMY 

A jednak udało się. Termin 
końoowy został dotrzymany. 
Organizacyjnie zdaliśmy ta.m 
egzamin na. piątkę (umiemy 
być dobryrru o;rga.nizaitorami 
za grarucą, oj, umiemy!). W 
tym roku fabryka w Bom~ 
ju wyprodukuje już 120 tys. 
własnych liczników, w-0boo 
docelowe.i zd-0lności produk~ 
cyjneJ 180 tys. rocznie. 

Wlielka w tym zasługa bo:: 
ha<ter&w nLniejszego repoctażu, 
k<tÓTy{!h już czas najwyższy 
przedstaW!ić ilnżynrierów: 

(Dalszy ciąg na str. l!) 

CZY KOłf IEC MAf 11? 
Wychyliwszy się przez okno, aby zaczerpnąć po".. 

wietr.za, dwaj pomocnicy piekarza z Villabate koło 
Palermo spostrzegli nagle, że ze stojącego nieopodal 
piekarni samochodu „Giulietta" wydobywają się kłę­
by dymu. „Panie Coletti, samochód płonie, trzeba 
dzwonić po policję! - zawołali cblopcy do dozorcy 
nocnego. Pan Coletti nie zdążył dobiec do telefonu1 
gdy ogłuszający huk wstrząsnął powietrzem. „Gluliet· 
ta" rozerwała się na kawałki. Dozorca nocny i jeden 
z pomocników - zginęli. 

Tej samej nocy druga „Giulietta" wYbuchla na szo­
sie wiodącej do Palermo. Dochodziła godzina czwarta 
rano. drogą jccbaly wozy z warzywami na targ Conca 
d'Oro. Tym razem siedem ofiar ... 

Nie ulegało wątpliwości: w obu samochodach umiesz­
czone byly bomby zegarowe. Kto je tam umieścił? Nikt 
inny, tylko mafia. Ale dla kogo były przeznaczone? 

PAN Dl PF.RJ BYL TYLKO CZLOWJEKIEM 

Okazało się, że w domu sąsiadującym z piekarnią w 
Villabate mieszkała rodzina Di I>eri. Ojciec rodziny w 
pewnych godzinach zamykał swoje przedsiębiorstwo (pro..; 
wadził stację benzynową) i znikał. Pan Di Peri służył 
mafii i to slużył dobrze, skoro w ciągu kilku lat doro­
bił się ładnej fortunki. 

Ale pewnego dnia pan Di_ Peri uległ ludzkiej słaboś­
ci - wypił nieco zbyt dużo chianti. W różowym humorze 
wygada! się w publicznym lokalu na · temat pewnych 
spraw, o których nikt poza wtajemniczonymi nie po..; 
winien był wiedzieć. Zlama! święte prawo .,omerta'' 
(milczenia), które nie pisany kodeks mafii przede wszyst 
kim nakazuje szanować. 

Mafia takich win nie darowuje. Przed dom pana Di 
Peri posiano błękitną „Giuliettę" - widok samochodu 
przed stacją benżynową nie powinien nikogo dzfwić. Po­
nieważ zaś rodzina pana Di Peri miała tej nocy udać 
się na targ - druga „Giul!etta" znalazła się przy dro­
dze do Palermo. 

MAFIA l JEJ POWIĄZANIA 
Czemu przypisać potęgę I „niezniszczalność" mafii? 
- Dyscyplinie, dobrej organizacji. solidarności - po­

wiedział jeden z „działaczy" mafii korespondentowi 
szwajcarskiego tygodnika .. Weltwoche". który dotarł do 
jego „kwatery głównej" kolo Palermo. 

Ale nie to stanewi • sile mafii. Są jeszcze - a raczej 
przede wszystkim - szerok11 rozgałęzione powiązania 
z wysoko ltOstawionymi esobistościa.mi. Ma.Io kto wie 
zapewne, że premier wioski z ·-resu pierwszej wojny 
światowej, Vittorio Emmanuelo Orlando, który rl"ore­
zentowal Włochy na konferencji wersalskie.i, blisko 
współpracował z mafią I za.wdzieczal je.i wiele suk­
cesów. W fatach 1924-1927 rząd Mussoliniego · próbował 
rozprawić się z mafią. Daremnie. Przedstawiciele pod­
ziemnegJ świata szybko na.wiązali pożyteczne kontakty 
z nowymi władza.mi. 

Dzisiejsze powiązania mafii nle sięgają - być może ~ 
aż tak wysoko. Ale komisarz policji w Agrigente, Tan­
doj. dorobił się ładnej willi za to. że przez wiele lat 
ułatwia! mafii zacieranie śladów zbrodni. Nied!ugo 
zresztą cieszył się nową nieruchomością. kiedy bowiem­
zdjeto go ze stanowiska. został zastrzelony na ulicy: 
mafia obawiała się, że .. przeniesiony w stan spoczynku'! 
komisarz zacznie za dużo mówić. Burmistrz Palermo 
nie kiwną! palC'em, gdy firma budowlana z Rzymu „Val 
di Terre", której mafia zniszczyła caly pa rk maszyno­
wy. zwinęła manatki. Krążą też słuchy, że sycylijskie 
podziemie ściśle współpracuje z... wywiadem amerykań­
skiej marynarki wojcnnC'i. A Jeśli Palermo .iest istot­
nie aktualną „stolicą mafii". to czyż nic może l~tnieó 
ścisłe jej powiązanie z mit"szc7ącą się łam bazą mary­
narki wojennej USA i jf'j ,.oddziałem dla zacla1i specjal­
nych?". 

(Dal.!<zy. ciąg na str. 4) 
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KRES SPOROW? 

Uczeni podejrzewa.li od 
da.wna., że oś Ziem.i w trak­
cie ruchu wirowego nasa:ej 
pia.nety „kiwa się" ja!( gdy­
by mia.la. „wyrobione łoży­
ska.". To z.ja.wis.ko nazwa.no 
nutacją. Ostatnio uczony ra­
dziecki, laureat Na.grody Le­
ninowskiej, M. Mo.łodieński. 
obliezył okres nutacji, zaś 
grawimetrysta., N. PopOJW. 
skcmstruowa.l urząd.zen.le, 
przy pomocy którego m-0'.ina 
obserwowa,ć to zjawisko. 

Odkrycie to, Jak twierdzą 
speeja.Iiśei, powinno Położyć 

kres sporom, ezy Jądro Zie­
mi jest w stanie st.Mym, czy 

też płynnym. Gdyby bowiem 
było stale, nie byłoby z.ia,-
wlska nutacji (włk) 

SPRA WIEDLIWOSCI 
ST.Al.O SIĘ ZADOSC 

Na,Jeży slę pa.nu po:nząd.­
ne lanie! - J;>O<ic"Zas ~a.­
wy oznajnn.il oskarżooemu -
młodemu ptnatc-Wi d•rogowemu 
- sę-:l'Zia z Jacks<:mville 
(FLotcyda). 
Tę, ba.rd/zo osobistą, op!atię 

sę.ct"Ziego, zupełnie serio ;po-
trakltowaJ o!Jecny na &all 
ojciec ooka:rżonego. 

Od!p!ą! on pa& i.„ wyirok 
został wy'kc-nany na miejseu. 

-·-------------------------~. CZY KONIEC MAFiiil 
(D-Olkończenie ze str. 3) 

CIERPLIWOSC SIĘ WYCZERPALA 

Wydarzenia w Villabate, gdzie zginęło dziewi<•ciu nie­
wi:ir;~ch lu_dzi, _wyczerpały jednak cierpliwość ~włoskiej I 
opmu publ!czneJ. W parlamencie posypały się_ interpe­
lacje: skończyć z tą hańbą Wioch! Powołano ~pecjalną 
komisję_ parlamentarną, któ~a ma doprowadzić do końca I 
tylekroc bez skutku podeJmowane dzieło likwidacji 
mafii. I 

Sycylia przypomina dziś obóz warowny. W ka:Mym 
miasteczku roi się od karabinierów, wyja, syreny samo­
chodów policyjnych, patrole „przeczesuje," łrattorie, sto-' 
doły, zaplecza warsztatów I sklepów. 
Czyżby zbliżał się koniec mafii. organizacji bandyc­

kiej o kilkusetletniej ponurej tradycji? Dotychczas za­
trzymano ponad dwa tysiące osób. Większość jednak to 
mało znaczące płotki. Grube ryby pozostają nadal nie-

1 uchwytne. I udzielają niemal oficjalnych wywiadów za-­
chodniej prasie sensacyjnej. 

(m. j,) 

NAUKA N1E POSZLA 
W LAS 

- Panorwiel Bąid!toioe bez-
lcocmtm"Oil'l1isowi w stosunku do 
~jących p.rz&pisy dll"O­
&:<>we, nawet jeśli :utJmruja oni 
WY'SQOkie stanowiska - m!wia? 
swoim po<lwlad.nym generad­
ny in<Spekto.r wiedeńs·kiej po­
l1C'Ji., p. Gott:Ori-ed Upovitz. 

PI'2ekonal się na własnej 
Skór-ze, że nauooa nie poszła 
w las. za zbyt szybką jazdę 
wymierzono mu karę 2lO szy­
ll01,gów. 

PRECZ ZE SZPU..ECZKAMI! 

Rada miejska Hengelo 
ma.tego h<>lendersklęgo mia­
S'...eczka tuiż przy niemieok'ej 
g,-anJcy, wyipowiedziala wojnę 

damski.ro S'2loileczkom. Na ra­
zie na t.e1"eltie :ratusza. 

w rozesla<nyeh z oika>t,Ji 
lnau.gu1r'acji · gmachu za,pirosze­
niach 7>aznaczono, że panie 
pros=ne są o przybycie nie 
w pan.tonach na s-zpileczkach. 
Powód: nowe pairkiety mogły­
by Ulec zniszczeniu. 

ZABAWKA 
ZA. 30 TYS. DOLA.ROW 

„Centrala domowych =Y­
wek" - tak się nazywa nowy 
a.r>airat elektronici:ny, który 
się ndeda.wno uJQl-zal w s.prze­
da!y w Stain.ach Zje:inoc-zo­
nych. S:kilada się oo. ze stereo 
fon!CZJnego un:ą.::J:zen.ia nag;ry­
waj ącego dżw!ęk z u~ądze­
nia ma.gnetycznego d·o na~­
wania aooycj.i telewLzyjnych 
oraz z telewi:zyjnej apairatury 
n.ada.~biOO">CZej poizwala­
jącej n:p. śled'Zić z kuchni za­
bawę dzieci w sąsiednim po­
lroJu. Do tego dochodzi jesz­
cze sysitem samoczyrnnie wlą­
crzający ,,eentiralę" o O'Z!laczo­
nej g-od:ldrue, je81JI wlaśclc'el 
zamierza. w tym czasie wyjść 
z domu. 

Tylko jeden „d•robny" m;­
mis: apaJrat kosztuje 30.000 
de.Jarów. 

--------------

LASER 
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Tyle dziwnych i wprost fantastycznych 
rzeczy dzieje się w ostatnich latach na 
świecie, że na pewno nie olśni nikogo wia­
domość o narodzinach nowego bazyliszka. 
A bazyliszek to wiadomo - potwór, któ­
ry zabija wzrokiem. Gdyby jednak szepnąć 
do ucha oswojonemu bazyliszkowi, aby 
spojrzał w przestrzeń międzygwiezdną i 
opowiedział człowiekowi, co tam się dzie­
je, to na pewno przestano by go uważać 
za potwora. 
Otóż taki właśnie dziwny bazyliszek na­

rodził· się 3 lata temu w pracowniach fi­
zyków. Bazyliszkowi naszych czasów nada­
no imię „Laser". \V języku polskim sło­
wo to można odczytać, jak następuje: 
kwantowy wzmacniacz światła, w którym 
wykorzystano wymuszoną emisję promie­
niowania. 
Duszą lasera jest w większości przypad­

ków rubin. Do budowy lasera używa się 
nie czerwonych rubinów, lecz różowych 
o „cudownej mocy", co w języku fizyka 
oznacza o dobrej strukturze wewnętrznej. 
Rubin obrabia się na pałeczkę kształtu 
waica, której ściany sa bardzo dokładnie 

'--'Vl"N:-o--1 . 
i 11.~tomd.fZdpdldid,cy,wld,ezaj~cy 

Schemat lasera na rysunku. 

czyli ieden z cudóoo 
--~--------------------------........... dwudziestego wieku 

go typu, działającej na odległość 50 ~tn· 
Nic w tym wszystkim przecież nie iest 
dziwnego bo światło. to fale elektroma· 
gnetycznJ, tylko że o wiele, wiele krótsze 
od fal radiowych i telewizyjnych. 

W lutym br. w Paryżu na konferencji 
poświęconej problemom elektroniki kwan· 
towej, przedstawiciel amerykańskiej firmY 
Bell Telephone żartobliwie zaproponował 
dla każdego nowo narodzonego człowieka 
w przyszłości osobny, własny, niezależnY 
od nikogo i od niczego telefon. w któryn'.1 
najważniejszą częścią byłby laser. Tele• 
fon ten byłby tak niezawodny, że brak 
odpowiedzi od wezwanego „abonenta" 
oznaczałby jego zgon. Oto tylko niektóre 
z zastosowań laserów. A przecież i oku• 
liści korzystają już dzisiaj z pomocy la· 
sera (przeszczepiają siatkówkę). Na razie 

· jednak lasery w większości przypadkóW 
służą do bądań naukowych. Nieocenione 
usługi wprost oddają fizykom, chemiko!Jl 
i innym. specjalistom. 

W Polsce istnieją w Poznaniu i w War­
szawie . placówki naukowe, które intere• 
sują się tymi problemami. Polscy fizycy 
biorą również czynny udział w konferen: 
cjach naukowych i wykonują prace z tel 
dziedziny. Tak więc możemy mieć na­
dzieję, że w przyszłości dzięki laserom 
uzyskamy nie tylko połączenie telefonicz­
ne z Marsem, czy innymi planetami, na 
których stanie człowiek, ale i wiele in­
nych dobrodziejstw. 

ANTONI TOKARSKI 

Warto porównać 
Niemiecka Republika Dem<11kratycz­

na. na.leży obecnie do czołówki świa­
t1YWej p-od względem ilośoi studen­
tów na ka.żde 10 tys. mieszkańców. 
Dla NRD ws;kaźnik ten wynosi 60, 
p.Bdeza.s gdy dla. NRF tylko 37. W 
44 wyższych uczelnia.eh NRD stu­
diu.ie 250 tys. mfodzieży, z ezego 65 
pr-0-c. jes.t dziećmi robotników i chł-o­
pów. W NRF zaledwie 5 proc. stu­
dentów poeb&dzi z warstw pracują­
cych. 

KSIĄZKI 

.CZEKAJĄ 

I~ A W AS 
J ullan K.owaJec debiiutował w 1957 r. tomem 

op<>wl.a.tlań - „Seleżki wśród ulic'', o te­
maty-ce związanej z bud1>wą i rozwojem 

Nowej Huty. W 1962 roku uzyskał za swe 
p•e>wieści k<&lejno najwyższe nagrody na dwóch 
konkursach literackich. Ta.ka pae:s.:i zdarza 
się b::it"dz.o rzadko. „Sz,częściarz!" - powiecie. 
Nie. Talent - duży 1 oryginalny talent. 

0 owieść Juliana Kowalca - „ W Sl•O!l.Clt" •) 
_- uwieńc:zona pierwszą nagrodą na konkur-

sie „Ludowej Spóldzielni Wydawnicz.e.i" 

__________________________ ..., __________________________________________________________________________________________ __ 
i ZLP, mimo swego idylliczneg·o tytu?u wiąże 
siE: z p r<>l>lem::ityką p.t>wa:';ną i trudną~ w:v-
11lkają.c.1 z Pi>WDycll - właściwych na'lze.1 ep.o­
ce - zja"'..Vi."ik gotSp.adarczo~spoJocz:nych. Proce­
sy uprzemys!·owienia nas7ego kra~u wymagają 
niekiedy zaJ'l'cia ~renów w!<Jjskicll pod pu­
dmvę nowych miast i ośr<Jdków przemys>.o­
wy.ch. Ludność tych Jikw!dmvany~h wsi, ko­
rzystając z wydatne.I p•om•ocy parnstwa, może 
się prz..,,,.lediać na inne ooozary l'Olnieze; pew­
na czę5ć tej ludności pozos,tl>.je na miej~cu, 
zn.aj.dując pracę w nmvo p·owstałych zakla· 
da.eh przemysł·owycil, w budownictwie itp„ są 
,.-szakże wśród tych ludu jedn-ostkl. które 
ze wz.glę:Ju na podeszły wiek, chorobę, zmnle.i­
szoną aktywność, nie mogą już zaczynać t.y­
eia od n•owa p-0 d~lesiątkacll lat przepnC<>w.a­
nych w p'1>ci-e cz,ola na własnej ziemi w swo­
jej zagr.odzie. 

-fr POWIESC „DZIENNIKA" -tr POWIESC „DZIENNIKA• ob- POWIESC „DZIENNIKA'" 

PATRICK QUENTIN (22) ROZDZIAL X 

Tlum. : lZABELA DĄMBSKA 

- Pan DuLuth nie pozbył się jeszcze szo­
ku, spowodowanego makabrycznym odkry­
ciem, jakiego dokonał, ~trząsy nie są dla 
niego wskazane. o ile więc pan kapitan nie 
ma żadnych dalszych pytań, prop-0nowalbym, 
żeby go zwolnić. 

Green wzruszył ramionami, a doktór Lenz 
skinął z aprobatą głową. Kiedy MOII'eno pod­
szedł do mnie, nie mogłem zrozumieć, dla­
czego pragnie p-0zbyć się mnie z pokoju. 

Ale nie tylko to jedn<> zdziwilo mnie. Lenz 
wiedz.ie.! tak samo dobrze, jak ja., fa w jego 
sanatorium dzieją się niezwykłe rzeczy - on 
sam przecież zwrócił mi na to uwagę. A jed­
nak.„ ani słówkiem nie wspomniał o niczym 
kapitanowi Greenowi. 

Moreno doprowadził mnie do drzwi mojego 
pokoju. ' 

- Jasne, że nie wspomni pan o tym wszy. 
stkim nikomu ani słowa, panie Duluth. Sam 
pan także nie powi„i-:n za wiele zastanawiać 
się nad tym. Bo ~an nie . ~st jeszcze normal­
nym człowiekiem, proszę pana. 

4DZ!E~IK L(l-;>ZKI nr 263 (5204) 

Już z korytarza U$łyszałem głos doktora 
Stevensa: 

- Jeżeli Panowie mogą obejść się beze 
mnie, wrócę do gabinetu chir.urgicznego. 
W razie :potrzeby będzie można znaleźć mnie 

' tam. 

Wyszedł .z pokoju doktora Lenza i przy­

łączył się do mnie na korytarzu. Kiedyśmy 
szli obok siebie w milczeniu, miałem wraże­
nie, że chce pomówić ze mną o czymś. 

Upewniłem się, kiedy zawołał z trochę przy­
muszoną wesołością: 

- No, panie Duluth, niefortunnie zaczął 
się paaiu dzień, ale trudno! Trzeba dalej 
pchać codzienny kierat. Może poszedłby pan 
ze mną na chirurgię i odbylibyśmy od razu 
nasz codzienny przegląd? 

Zgodziłem sie, i po chwili już znaleźliśmy 
się w gabinecte chirurgicznym, który był 
jedną z tyc;h błyszczących, higienicznych sal 
z biało polakierowanymi szafkami i stolika­
mi o szklanych blatach. 

Byle jak odbębnil codzienny kwestionadusz 
i wpisał odpowiednie hieroglify do odpa.....ried­
nkh rubryk :mojej karty chorobowej. Potem 
zamiast mnie odprawić, usiadł, wpe.trująe si~ 
we mnie popn;ez stoo bandaży i instrumen­
tów. 

- I ro pan o tym wszys1ftl'.lm myśli, Duluth? 
- spytał bez ~ów. 

Przyzwycz.aiłem się już do tnktowania 
mnie jako „więziennego powiernika''. Wi­
docznie nikt bardziej nie wzbudza gratisowe­
go zaufania lekarzy, niż alkoholik, przeby­
wający na kuracji w zakładzie dla waria­
tów. 

POWIESC .• DZIENNIKA" POWTF'.SC' 

- Właściwie nie myślę o tym nic spec.ial­
nego - odpowiedziałem zmęCZO!Ilym głosem. 

- Ale ten facet, ten Green - nalegał nie­
spokojny cherubin - nie chce nawet zasta-1 
nowić się przez chwilę nad możliwościa 
nieszczęśliwego wypadku! A pan jak uwdża? 
że to mocderstwo? 1 

- Moje doświadczenie sceniczne uczy mnie, ' ' 
że ludzie znalezieni bez życia w groteskowej I' 

pozycji, a do tego związani, zawsze są ofia­
rami jakiejś nikczemnej, tchórzliwej zbrod- 1 
ni - odpowiedziałem, starając się ująć całą '. 
sprawę niepoważnie. - Wydaje mi się, że brak 
tu motywów. Ale w takim zakładzie, jak ten I 
- motywy nie zawsze są konieczne... I , 

- W tym właśnie sęk! - Stevens wstał 1 

z krzesła, podszedł bez żadnego widocznego I 
powodu do jakiejś szafki z narzędziami, po I 
czym wrócił i u.siadł z powrotem. I 

- Niech plln słucha, Duluth. Chcia1em spy- I 
tać pana o coś w wielkim zaufaniu. Nie . 
jestem psychiatrą, tylko zwyczajnym sobie '1 

chirurgiem, którego obowiązkiem jest pilno- , 
wanie bólów kiszek i brzuchów pacjentów. , 
Ta sprawa jednak interesuje mnie wyjątko­
wo i chciałbym, żeby pan, jako mieszka- · 
niec tego zakładu, podzielił się ze mną swy- I 
mi spostrzeżeniami i podej~·zeniami. Jasne, I 
że nie mam żadnego prawa zwracać się do 
pana o to, ale.„ . 

- Boję się, że niewiele będę mógł panu ' 
pomóc, doktorze - przerwałem mu szybko. 
- Gdybym coś wiedział, na pewno bym się 
z panem podzielił moimi myślami. O ile mo­
gę coś powiedzieć o moich towarzyszach nie­
doli, to - sądząc na oko - wydają mi się 
ludźmi bardzo poczciwymi i nieszkodliwymi. 
Ja, na przykład, nie obawiam się, żeby któ- „ 
ryś z nich chciał mnie zamordować. / 

Stevens wziął ze stolika stetoskop i zaczął , 
się nim nerwowo bawić. li 

~Dalszy ciąg n<11&tąpi) 

o tej wlaśnie kategorii Judzi niejako 

D marginesowych, ludzi „bez przydziału'', 
nalciy ooh.ater p-owieśct K<>Walca, nazwa­

ny przezeń po prostu St:irym. D'll&tał on na­
leżne o.tlr;l.zk<>d>Owanle, u syna, _k~óry znalazł 
zatrudnienie w tym nowym m!es·c1e, ma dach 
na'1l głową \ kąt dla siebie, a.le ziem.i, ziemi 
- jak mówi - poZ>ostaN> mu tyle, Ile j-eJ 
jest w doni-czkaeh i wazona.ch P<>d kwl.atk.A­
ml h<l<l·owanymi przez synową. Wolno mu je 
pOO!ewBt) - o\Wlzem. 

A bez ziemi, bez własnej ziemi, Star-emu 
tyć trud.n·o, tak trudno, że Jej brak popycha. 
go aż do samobóje-z.ej próby. „Gdy jest ziemia 
- op.t>wiada Stary czł:>wlekov11i, który wyro­
tował go z r:zecznej topl-eli - to wszystJ<D 
zniesiesz; wszystko znieslesz, bo idziesz na. 
p<>le i popatrzysz, jak jest n.a polu, a to, ja 1> 
tam jest, p<>może Cl wszystko znieść„. Zi·emJa 
jeiSt p-0 to, żeby znieść to, Cl) ooll, I żebY 
czlowleka. nie doslr,gla ltrzywtla oo ludzi i od 
własnych myśli". Oto charal{terystyczny dla. 
naszych czas6w dramat ,J-e>dnostki, 1pow-0do­
wany koniecznością społecznego <1'obra i Po"" 
stępu. 

T en specyficzny k·onflikt K<0wal1'c pokaz•l 
w "'P-OS6b pełen prawdy i z przekonu.i:\Cl\ 
silą wyrazu. Wprawdzie <roeneria „S!'O'vie­

dzl" Starego jest może nle<>.o po llteraeku VIY" 
szukana, ale przeżycia będące tre&clą teJ 
,,isp-owie-rlzi" są glo;b·ok<> lwlzki-e, bu<iząee zro­
zumien.ie i WlSpóliezuc~~ 

B. p. 

*) Jul'an Kowalec. „W qJońcu". warsaawa. 
,.Luda.wa Spók!zlelnia Wydawnicza". Str. 124· 
cen.a 10 zl. 
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Co przyniesie now~ sez~n. Gdzłe spędzimy niedzielę?f:U"ii~•1;m4··· 
W Filharmo-n•11• lodzkieJ Dziś (25 bm.) odbędą się w Kto zechce; będzie mógliS 

Zbliża się moment otwar­
cia sezonu muzycznego w 
Filharmonii Łódzki.ej. Kon­
cert inauguracyjny odbędzie 
się 13 września, a jego pro­
gram i wykonawcy ściągną 
niewątpliwie licznych melo­
manów. Jako solistka wystą­
pi bowiem Wanda Wiłkomir­
ska, która wykona nie znany 
prawie w Lodzi II koncert 
skrzypcowy Szymanowskiego. 
orkiestra FL pod dyrekcją 
Stefana Marczyka wystąpi z 
Toccatą C-dur Bacha-Wienera 
i hPetruszką" Strawińskiego. 

Czy równie atrakcyjny bę­
dzie cały sezon Filharmonii? 
Dane, dotyczące tylko czte­
rech mie~ięcy, a więc roku 
1963 są bardzo optymistycz­
ne. Okres ten wypełniają 
niemal wyłącznie występy 
atrakcyjnych artystów zagra­
nicznych, solistów, dyrygen­
tów, a także 2 orkiestr. Bę­
dą to: The National Youth 

lodzi anie 
w Bombaju 
(Doikończenie ize 1'.1114". 3) 

Jerzego Zyżki i Leszka Fo­
larskiego z łódzkiego - oraz 
w1.tolda. Tela.Jtowsk.iego z war 
szaws~iego odd7li.alu „Proza­
metu ", a ta.kże i10żynieT6w: 
Stanislawa Górskiego, Henry­
ka Lenza i mistna E. PM"­
tycznego 2>e Swidnicy. Za&liu­
żyli tym sobie nie tylko na 
u1zna1me Hind.u.sów. 

Pa111 S. L. Kh.emlka jEIS/t -
jak juiż 'W\!WOmnia~em - bar­
a.w o.bro.tnyun. bu.si;neSIS.!Tla1!lem. 
Wie, ~ie ~ kiedy loikoiwać 
k.apiiał. Pir;zez '"''iele la;t obra­
ca.l ruim w haindlu. Za.WlS.ze to 
najszyiblSzy obrót, oh-0ć bywa­
ją tram.akcje 1ryizylkO!W1Il.e. Pam 
Khemka jed1I1aat · „zla,pal" w 
pO'rę n-OIWY wia<tr, kltóry od kil 
ku lalt poiwial w l!ndii. Ow 
nDWY w.iaitr- - }o sze:r-o•k<> za­
krojo.r1y pa.f1sbwowy plan im.-
dust.niaili,w.cji ikwi u. O~byiwa 
się tlO co prawd.a g!orwn.ie 
p

0

rzy pomocy kapitału prywat 
nego, a·le pod .śicliSll:ą k<lln•1lro.J.ą 
pań5bwa. 

Paro. Kbo€1rr.fta n.ie jest na­
szym o<looobnionym k<Jl!lJka­
hentem.. Ten ogromny kra,j, z 
10-millanawym przyr-OStem na­
turalnym roc:i:nile i 90 milio-
nami świętych krów, późno 
Jeez konsekwentnie odrabia 
zaległości w ro11JWOju gospo­
da®. A niemały w tym jest 
i llJISZ udział. F<iobryk.a lic1zm.i­
k6w w Bombaju. :nrle jes.t gi­
gall1/teIU przemY1"'1orwym, to za­
kład raczej śrEdlniego forma­
tu. Jes.t jednak przyikładem 
doba:'re wyk<Jlllanej, roUid1nej 
roiboty. Wi.zyitówką, re torwall" 
z :na1pisem: Made in Poo·land 
coraz częśc.iej 12lll•aczy filnsit 
qualilty, 

JERZY BINDER --

Orchestra of Great Britten -
!W-osobowa symfoniczna or­
kiestra, składająca się z naj­
zdolniejszych młodych muzy­
ków Anglii. Protektorat nad 
orkiestrą · dzierży królowa 
matka - Elżbieta. Orkiestra 
angielska wykona w Lodzi 
swój 100 jubileuszowy kon­
cert. Drugą orkiestrą zagra­
niczną będzie orkiestra Fil­
harmonii Drezdeńskiej pod 
dyrekcją Rolfa Bauera. 
Spośród dyrygientów za,graru-

' cznyoh USlY'SZYlllJ.Y do końca 
grudnia Gerharda Pfluegera :z 
Weima.ro, Amerykanina - Pau­
la Douglasa Freemana i Estoń­
azyik.a - Arwi<ia Jansona, kitó­
ry IPO!IJlf'O!Wa.clzi u n.as „Requian" 
Verdi(lgo. 
Wśród piarustów zag;rain:icz-

nych spootyJtaimy nazwis.ka, ta­
kie, jak Bella Dawioowiez 
(ZSRR)., Aysegul Savidja (Twr­
cja), Annerose Schmidt (wymą­
pl :z O!Iik.iestirą dorezJCi,eńską), Wla· 
dimtr Aszkenazy (ZS-RR) .-i 
Frantlszek Rauch (CSRS). Noie­
mn:ie:i 2l!lakomite są nazwiska 
skrzyp'ków: Marin Jasz.wi'li 
(ZSRJR)„ B>01rys Gutni'l<OW 
(ZSRR; I na.giro& na osta"'nim 
Kon'k:U1rlsie llm. Czajkows.Jtie:g.o), 
Carrol Glen (USA) o'!"a:z wiolJCJ•n 
czelista :r&diziecki, sitawia10y na 
równi z Ro!Z'troil>owiiazem -
Daniel Szafran. 

O :reipertuaorize w II Polowie 
serz-O'tLu, 1964 :r. nde piszemy j_e­
moze, ade joot on. niemniej 
atrakicyjny, wysitancrzy wym:iendć 
tu dwa narz:wiska: Mał<:UŻyński 
i Tana.ka. 

FtLhalI'monia prnzygotowuje się 
do se-z.anu. W wyniku amk.iety 
sobotn:Le :kOJDcerty będą się :ooiz­
po.c:zyinały o godz. 18. Front·om 
nowy nie powita jesiz,oze melc­
mall'lóW z iJJOCZą>tkiem S€'ZO'l1U, 
ale 21a to bę·dlZie = rrze<!2:y>w,i-
ście ładltl.y. (woj.) 

Na łódzkich 
ekranach 

Kinomanów łódzkich nie 
czekają w tym tygoc'jniu 
wielkie zmiany w repertua­
rze. „Bałtyk" wymienia się 
filmem z „Wolnością". I tak 
w „Wolności" wyświetlane 
będą „SLA WNE MILOSCI" -
barwny film nowelowy pro­
dukcji francuskiej z całą ple­
jadą najsłynniejszych akto­
rek i aktorów, zaś w „Bał­
tyku" „CZARNY MONOKL" 
- francuski film kryminalny 
z Pierre Blanchardem i Ber­
nardem Blierem. 

W „Polonii" dalej ogląda­
my „OSTATNI KURS", a w 
„Wiśle" - „BYLEM MONT­
GOMERYM". 

~~~~- cz:rypl~k~zyl r~~D''A ~~~~~ ~~~iafio:,en~;nk~rs;:k~~H· olender Van Glnneken 
od godz. 17, rozpoczną się wy PARKU IM. MICKIEWICZAE 
stępy zespołu Międzyzakłado- NA JULIANOWIE. Początel~Ea 
wego Domu Kultury z ulicy imprezy o godz. 16. PrzewH: zwyeto "1ęzc~ I etapu Tour de Polonne 
Siedleckiej. Naukę piosenki dziane są także występy so-§ · " 91 & 
poprowadzi nastę1;mie Włodzi- listów z Łódzkiego Domu: 
mierz Nowak. Kultury. §! 90 kolarzy wystartowało w 

W Klubie MPiK 
można się uczyć 

, . 
sze~e•u 

Interesująco zapowiada się:isobotę z Warszawy do walki 
program rozrywkowy wana 8-etapowej trasie XX jubi­
ARTUROWKU. O godz. l'IEleuszowego kolarskiego Tour 
początek występów Leny Wil-§de Pologne. Pierwszy etap pro 
czyńskiej, Danuty Debicho·Ewadzil z Warszawy do Ostrow 
wej, Zbigniewa Nowickiego.§ca Swiętokrzyskiego i mia! 170 
Ryszarda Zielińskiego i B.:km długości. Na stadionie KOSZ 
Wróblewskiego. §pierwszy linię mety przejechał 

KD ZMS WIDZEW organi•Elholenderski kolarz Van Gin­
zuje imprezę W UNIEJOWIE.§neken, który w niedzielę bę­
Okolo 30 samochodów wyjeż-Edzie jechał w żółtej koszulce 
dża o godz. 7 z Placu Zwy•Elidera. Zwyciężca uzyskał czas 

Klub Międzynarodowej Pra cięstwa. W godzinach przed„§3:55.10. Drugie miejsce zajął 
sy i Książki rozpoczyna południowych w Uniejowie::;Belg Van Bree z czasem 3:55.25. 

języków obcych 

wkrótce siódmy rok naucza- odbędzie się impreza „Sport§'!Na trzeciej pozycji uplasował 
nia języków obcych. Kilka ty na wesoło". W programie=się reprezentant warszawskiej 
sięcy osób uczyło się już w gry i zabawy sportowe oraziLegii - Podobas z takim sa-
KMPiK angielskiego, nie- kajakowanie. Od godz. 14 pro:;:mym czasem jak Belg. 
mieckiego i francuskiego. Do- gr_am roz!--ywk~wy z występa-~ Pierwszy etap nie należał do 
magano się wprowadzenia mi solistow, J?10~enkarzy-ama·;:zbyt ciekawych. Od początku 
nauki włoskiego, rosyjskiego torów. Przewidziail:e są kon·swyścig prowadziła kilkudziesię-
i hiszpańskiego. Czy w tym kursy z nagro~am_i. Od go·;:.:cioosobowa grupa. Pierwszy lot 
roku KMPiK zrealizuje prośby dziny 17 - wieczor taneczny§ny finisz na 37 km w Grójcu 

kwapił się z pogonią. Na uli­
cach Ostrowca Holender uciekł 
parze rywali i wygrał zdccydo 
wanie. 20-letni Holender jest, 
zdaniem kierownictwa drużyny 
swego kraju, najwiękezym obec 
nie talentem wśród kolarzy 
amatorów. 

A oto nieoficjalne wyniki I 
etapu: 

1) Van Ginneken (Holąndia) 
- 3:54.10 (z bonifikatą). 

2. Van Bree (Belgia) - 3:54.55 
(z bonifikatą). 

3) Podobas (Legia) - 3:55.25. 

4) Broekmans (Holandia) 
3:55.48. 

5) Kudra (CRZZ) - 3:55.48. 

6) Zoet (Holandia) - 3:55.48. 

7) Zieliński (LZS) - 3:55.48 
swych bywalców? nad wodą. (k) Swygrali reprezentanci LZS -

- W tym roku będziemy EBeker przed Zielinskim i J. 8) Godlewski 
uczyli sześciu języków - mó- EChtiejem. Po lotnym finiszu 3:55.48. 

(CR'ZZ) 

wi kier. klubu mgr E. Po- Plany repertuarown §z_nów na czele. wyścigu jechała I 9) Magiera (Start) - 3:55.48. 
pławski. - Przyjmujemy już (j :llczna grupa. Tempo stale prze 
zapisy na angielski, fran- !lEkraczało 40 km/godz. Drugi lot 10) Domański (Legia) 
cuski i niemiecki wszystkkh T f • J "'ny finisz w Radomiu na set- 3:56.18. 
stopni, na włoski i hiszpań- ea ru 1m. araczC::nym kilometrze wygra! zawod I __,.......,. 
ski _ na pierwszy rok na.u- • . . ~nik Legii - Domański przed is k • k d 
czania. Dla znają,cych ję- w związku ze zblizaJącym::kolarzami LZS - Palką i Be I us I w a rze 
kurs konwersacyjny. A więc ~964, odbyła się w ;reatrze§lpo tym finiszu liczna grupa po Na zl;ln.JJPOWanie prz.ed rn~ 
zyk rosyjski wprowadzamy I się sezonem te~tralnym 1963-:;:kerem. Spodziewano się, że 

w sumie - sześć języków im.. Jaracza ~o~fe~encJa, ~O-[idzieli się. Kolarze nadal jed- z Nocwegią powołany :został mię 
można opanować w KMPiK. święcona. omow1eruu plano:w.=nak jechali razem. W Uży na ldizy tn.n.ymi pomocnik LKS, S\l-

Kursy trwają od 1 paź-, repertuarowych. Z treśc1ą.:126 km nastąpiła niebezpieczna ski. Ch<Jci.aż Z!liMJP'OWa?Ue ro.z;;;<>-
dziernika br. do 15 czerwca 1

1 
konferencji zapoznamy na-":kraksa Ostatecznie tylko jeden c.z:-"n1.a się 31 t~· Sus.kJ.emu ze-

1964 r. Zajęcia odbywają się 

1 
szyc czy cm ow "'!' n.8·J „1z-:;kolarz, a był nim reprezentant me mec!ZJU :ze stalą i zameldo-h t I "k · ·bl ·.- = · I 2lWO ono wyJą ... owo na I101Zegra-

dwa razy tygodniowo, po 2 szym numerze „Dziennika • 5LZS Błaszczyk, został od- wanie się n.a Z&?'Ui!>OW&•niu na-, 
godziny, w grupach poran- Elwieziony do szpitala. Tam za- stępnego dru.a., w pomed:zia.!ek; 
nych lub popołudniowych ~m111111111„mMu111111nBm11l!lllmin~Ełożono mu tylko opatrunek, ale , 2 Wl'Z:eśnia br. Pooobneg-o WYJ11.t-

iJ11:tlll!llllili;tall8i!lillilW IUl!iOlr'.'!f~ll•~ . • • d 1 . . . ku me uczyniono dla Skuipn!ka 
od 8 do 21. M . - t . ' as?' wyścigu ]UZ a ei n;e moz~ CWii&l.a). Krakowi.anie mA1S!!'.ll grać 

Zapisy przyjmuje sekre- Yl ręce czys osc §Jecha~. Po~zko?owanym~ _w teJ 31 b-m. z Unią be:E swojego lewo-
tariat kursów - Piotrkowska chroni przed chorobą :kraks1e. byll tez:. J. Chhe,;i, oraz sk.rzyd.liQwe.go. 
nr 86, I piętro w godz. od !§zawodmlt _NRD. Marks. Obaj _ 
12 do 20. llllllllii'llllllllml!ll!llllllllnlliijednak ukonczyll etap. .Noerkoeping 

przyjeżd2a do Polski 
---------------------------- 5 Na 20 km przed metą z 20-5 osobowej czołowej grupy ucie kl 

Pofesf :wa lowe echa EHolender Van Ginneken. Do 
§!niego dołączył się wkrótce Belg 
EVan Bree, a potem Polak Po- WielOikrotny mistrz Szwecji, 

>>Piosenka nie zna granic<< ~!0i~~=· jużTr~~~~d t~i~~t~10pr~~ ~~ra~~~~e N~~:~~~!iia~~~ 
:: wagi. Z duzei grupy mkt nie z pobytu na jl!bileuszu ŁKS w 

{l)lelki mledz9narodot0v koncert OJ todz:ł i -~~~k~ejb~~; ~z~~~~~i:mR~;' 
Łodzianie, którzy §Iedzilł 

uważnie przebieg Sopockiego 
Festiwalu Piosenki, byli roz­
czarowani, źe if;łewizja nie 
transmitowała finałowego kon 
certu „Piosenka nie zna gra­
nic", na którym wykonawcy 
śpiewali dowolnie wybrane 
utwory. 

pana (Intertoto). ~zwedzki li-

m~~! ?:::J~er~sł~;ze;Qd:le~:; u~l1·~1"~1·~1e imprezy ~:~~w7w~c1!1t:k~~~:S\o~r;~ 
dzi juz 1 września, o godzi-a ł w tegorocznych rozgrywkacn 
nie 20 w Pałacu Sportowym.: SPOf OWC mistrzowskich. Co prawda nie 
Wystąpią w nim wszyscy:§ ma w swym składzie zawodni-

niemal zagraniczni piosenka-: NIEDZIELA, 25 SIERPNIA BR. k6w tej klasy co bracia Nord­
rze festiwalowi. Usłyszymy§ Pil.KA NOŻNA. LKS - Polo- hal i ty1ko bramkarz tej dru· 
więc m. in. rewelacyjną Ro-Enla (Bytom) I liga, godz. 17, sta- ŻYll'IY znalazł się w ka.drze 
sjankę Mjansarową znakom1-Sdi<Jn Al. Unii 2• . szwedzkiej. ale jest to zespół 
t H J d R tt' I !: l'v!lstrzostwo IIl J.j.g:I: Wldzew ~ si eg'? o en ra u ena - u Uccza.rni (Kutno) na stadionle Wi- szczycący ę najmłodszą prze 
bienca publiczności w tego-'::!id~wa t Orzę! _ czairnl (Rado<m• aiętną wieku swycb zawodni.; 
rocznym festiwalu, Greka'.§sko) ·na botsku Orła. Początek k6w w lidze szwedzkiej. 
Dema.sa, Przedstawicieli An-5zawodów gad.Z. Ll. W Pabia·n:i- Nie jest całkiem pewne czy Zmiana łras autobusowych MPK 
glii, Kanady, Czecboslowacji,:cach Włókniarz (Pa.b.) - Lech4a pierwsza i"edenastka tego klu„ 

W zwilV"ku z umknięciem ru- sklego1 M.a<l:achowsk.iego, C2e- Franci! Wegie I r 0 e1a Ju :(Tom.) god!z. ll.15· · .'. , r, z w •. .-s LJ.ga jun1C1rów: Widzew - CzaT bu przystąpi do meczu z Odrą. 
chu kolowego na odciniku ul. choslow.acką, J.,udwika. Nowot- gosławn, Wioch, SzwaJcarlign~ (Kutno) god.IZ. 13 na stadionie 
Brzezińskiej oo Ja.nos.i.ka do ki,- Ka·okusową, Janosika, Cha- itd. 5Wid.Zewa 1 Ener"etyk _ Kolejarz Noerkoeping przywiązuje więk 
Kmieciej od dnia 27 bm. u.legną łubińskiego, Kmi-~ Brzezińską - "' szą w:ag <i P h kl b · · 1· -......., T k w 1·„c łodzi·ani"e b„da :_CKolusizki) ·go.c!z. 9 boisko w Pair-, ę o uc aTU . u o-
następująceJ zmianie trasy lin 1 do Nowooolnej. a .., „ ·•:::ku Ludo~~. w Pabianica-h wych rnistr_zostw Europy 1· <io 
autobtlsOwych 68 i ,,A" - po- l" b" • ··' ··• ~ Pokaz potrawek z surówek śpiesznej. Linia 

68 
z Pl. Dąb- Pasażerowi„ z rejonu ul. 01_ mog 1 oso iscie przekonać sięEWlókniar:z (Pab.) - Lodziaalka Opola chce wysłać swą rezer-

Ośrodek ~arstw~ J)(ll!!)()o- 100wsk.lego, Uruwersytecką, s.try- kuskiej, p.osi.a<la.jący mi".si«:>ezne o walorac~ tegorocznych pio-ig°s~AJ~. Turniej strefowy żeń- wową jedenastkę W przekona.. 
wego (Andr.zeja S1l!'U,ga 1) 00ga- k01Wską, Wojska Po.Iskieg.o, Brze abonamenty p.racownicze, będą senek festiwalowych talen--_-skl z ud.-zialem zawodniczek: Ru- niu, że w rewa111żowym mec1'.l!t 
niwuJe 26 bm. godiz. 18 po:itaiz zińs.Jt.ą; Jall'l-OStk.a do WyżY10ne;i. mogli korzystać w tym ok1"esle z eWl1'11i b" · ;prz;yiriządiz.arnla potraw z kalbacz- Linia „A" - pośp. :z Pl. Dą1b- z Jlll"Zeja:zdów autobusem linii cie ich wykonawców. (w) 5m~nii, Węgier, CSRS, NRD, Da- a·p so ie w razu:! czego 
k&w 1 sUJrówek irow&kiE®O· Nall"Utowicza, K<ipc:iń ;,A". !;nil, FinlandM i PoUslk:l,,i godll:. dostateczną przewag~ bramko-

• • • ::;15.30 sala MDK. wą. 
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1 
N A proo. po.i. drew. od . „ 1 11mm1111111111111111111111111111111111mmn111111111mmmm 

lat 16, g, 16, 18, 2G Hs ' ·:;rzygooa Kleksa." DYŻURY S~ITALI Chirurgi& Nlnoc 

Pogoi. Millcyjne 07 ItINA PREMIEROWE 26.8. jak wyżej ~'fł'~'d tł "''KA'~7}V.'J ,,Py~~ • „Sprytna my- Sozpital im. Blegańslde(l'Oj 
pogot. Ratunkowe oo ~ Il' J azka , „Nocna wa.rta" Szpital im. dr H. Wolf, ul. KinJ1.aziew1cza l4. 
Nocna pomoo lekAr- BALTYK (Narotowiaza W) STYLOWY (Kilińskiego 123) I 'li •- IJ. 17; „Czer-wone bere- ul. Lagiewnieka 34·36 _ 

ska m. l.iOdzi 444-44 „stawne milości" (pa- „Jak :zdobyć męża" (pa tł U • Ili • ł7'° g. 18, 20 przyjmuje ro<l:zące i clio- L&~gologła: S.zp. tm. 
Straż PO'Larna 08 nC1rama) prod.. franc. norama) prod. USA, re ginekol~jciz;nJ.e z dziel dT Pk.c>gO'll'Je.,' '!lll. Wól.-
Kom. Miejska MO 292·221 dozw. 00 lat 

18
• E(. is: d=w. od lat 18; g. JONA m KATEG<>Rll nicy Ba~uty, z Hl Rejon.o c:zańsk.a l.9S. 

K.om. RUiChU Dro· 17.3'0, 2<1; 26.8. „Czarny 13..30, 15.46, 18, :Z0.15; g. 12 „Smarkula"" illll'· POPULARNE (O~ Wej Pe<r&dni „K" z drdel Okulistyka! S pital tm. 
g.owego ;~~~ monokl" prOO. :l!r. doizw. ~6.8. „Jak z.d.obyt mę- pol. dorz:w. od lad; 16, g. IS) ogniomll91trz Kaleń! LĄCZNOSC - rueazynne nicy W!Ld'ZeW oraz :z d"'iel dr J eh • ~ Mill 

Pryw. Pogot. D2Jiec. 555 55 od 1art: 16, g. 15, 17.3(),, za" g. 15.4~ 18, 2.0..15 115.3~, . 18, 20.30; 26.8. 'PT'od.. pD'l. do~. od. la:t STUDIO (Lumumby 7-!l) nicy Górna. z Ręjion01Wej nowa<>~ era.. o--
Pryw. Pogot. Lek. 

333
• 
33 

20 Wl.OKNIARZ (Próchllltka „Ksiązę 1 aktorecz;ka" l6, g. 17„ 19.I1i; za.a. „zerwany most" Cipa- Poradnd „K" przy ul. 
- POLONIA (PlotrkOIWSka 16) „Podpisl!JtO: ArSen p!I'Od. USA; dCl'ZIW. od jak wy~ no.rama) prod poi Pr:zybyszews.kleigo 32 i Chlru.rgła t laryngologia 

671 
„Ostatni kurs" pr. Lupin" prod. :franc. l8lt 16, g. 15.:W, 111, 2-0.30 d=w. 00 lat '14, g'. CieszkoWlSk.iego. dziecięca: Szpital Im. Ko 

TEATRY 
TEATR JA.RACZA (Jair.a.­

CUI :itl) g. lll „Moral­
nośt Pall1i DUiskiej"; 
26.8. g. 19 „Wierna rze­
ka" 

POZOSII'ALE TEA'l"RY 
lllieczynne 

poi. dozw. od iat 16, ~~r· od lat 18; g. 10, Ml.ODA qwARDIA (Zie- lt~~~~D dO~~~~~~~~ 15; 17.15, 19,3-0; 26.8. Szpital im. dr H. Jor- n<>pnick!ej. Sporna. 36-50. 
li(. LO, 12.30. 15. 1'1.30, 20. 26•8 • j~· ~-. 2.0 lama 2l) „Czarne skrzy- ang. dozw, od lat 12, „Pułapka miłości." ·(;pa- dana, ul. Przyro<inłcza 7-9 CbJrur'"'n ---"" 
26.8. jak wyżej . J dla" (panorama) prod nora1mai) i['.llI'od. USA, - pirzyjmuje roo1ząoe i „- .~,...... twa-

\\'ISLA (Tuwl!ma nir 1) ZACHĘTA CZgier&ka 26) pol. dozw. od la~ 16 · g. 114' 16' 18' 20; 26•8· darz.w. od lM Ul, g. chore gi111ekol<l1.5icznie z rzy - Szpital im. N. 
,.Byłem Montgomerym" ~Nłeletnt świadek" pr. g. 10, 12, 1'4, 16, 18, :iii fo~':ii oos.konałe" g. 16, 17.15, 19,30 d'Zielnicy SródimJeśole o- ~l'llcldego1 ul. Kopclń-
P.rod. ang. dooW. od lat g~lS„ d~ ~~ la~ 16, 26.8. jaik: wyżej CZAJKA (Fl1'o11J01Wa i!IJl" 13) ;raoz :z drz.!eln.icy Góma 'f' eso 2.2. 
12. g. JO. 12.30. 15. !VW, 26.8. jak ~ej l MAJA CKLUńsklego 178) R?,~~at~~~~y'~ (Ps:.~ „Gangst.erzy i filantro· ReJon.owej PoTad!ni ·„K' WIECZOROWA POMOC 
20; 26.8. jiak wyżej pl" prod. pol. d<;Jr&W. przy ua. Lecrz,nlozeij 6. LEKARSKA wcl!Zlela. w dllli 

WOLNOSC (Przybys:zew- KIN.A II KA......,.__,,_,_~ „Traper z Kentucky" norama) prod. USA, od lait; 14, g. u„ l!I, 19 S7Jpt~I im. dr M. Ma. 

MUZEA 
skiego 16) „czarny mo A~"'" (panorama) P.rod.. USA, doizw. od 1rut 18, g. 10, 26.8. ni~ynne dU'l'GWJCZa. ul. M. For· ~nie pomocy d<>-

do:zw. od lat 12. g. !6, 12 3-0 15 17 30 2iO ~ natskieJ 37 yj u,j rosl"ym i dziecl<l<lll. w am-
MUZEUM HISTORII WŁO ~:.;· Odpy:; Ul ~~o· ADRIA (Piollrklowska 150) 18. 20; 26.8. „Szenizeń" 26:8.' jak wy~ MEWA (Rzgow,;.ka '.!lir 94) rod:zące i ehotr~rrzgin~k: bulatiotiunn w SQdzinach 

KIEN'NICTWA (uL Pi<itr 12 30 • 15 17.J!O '20 • ' „Miłość w góra.eh" Cpa prod. :rad!Z. dcizw. od SOJUSZ (PlatoWIOOwa 6) fr„ Wszystko dla pań" pr. Ioglcim.le z d.IZ!etn.fcy Po- od 1111 <I<> !!li <>r.a:z pr:zyj-
kow51kla 232). Wystawy: . ' ' • .„ norarna) proo. czeskiej lat 12, g. 161 18, 20 " anc. dDIZW. od Lait 18, lesde,- z t1 i 12 ReJ•ono- muje w tym c:zasie zgl.lo-
„W'.lólcten<nictwo w rna- 26.8. ,,Sławne miłości d'OłZIW. od lat 14, g. 14. ODRA (Przędzalnia „Karmazynowy • pirat g. 111•. !8, W wej Po.radnd 1,K" z <iziel szenia n.a. wil1;y!ty doono-

r1~'',:~~~~'.';". ~=a;:a.\ait f~~- i~: 1&, 1&, ~.; 26.8. „~~ „Rewia o pó~~;~! ~00i2, ~~AiA.45~~·19'.': 26
·
8
• J&k ~ej nicy Widzew oraz z dziel :: =:an~~ 

;..Wy.n.alaiw-zość .p:raoow- 12.30, 15, 17.3<>, ~ ~od ~1 dC:,!n~ mJ!i (;>ain.ocam.a) P'l"O<l NRD 26.8. „Karma.zynowy pl POiE~IE (Fornalskiej 37) ~~~16~; RejotllOIW: gÓdz. 20 do 6. 
nicu W J'.l![UllTlyśle wló STYLOWY·LETNIB (Kl. 14,- g. 1.6: 18, io doozw. 4

6
1.rut l~: g. lfi: r~t" g. 17

' 
19

·
15 usr: :~.n~ b~" fi• Ru<ll?Jkiej 33, • pm:y . Sródmieścle - 'Il!. :t'll.otr 

~=~"~ócz.czy~: ~l~~~<;r pr:! u::::"'"~~ DKM (Na'WII"O~ 27) "Tl;: ~~, l;~; 19 • • jak; Wyżej S~~ni(~~~~~ ~~.~i;a~~ ~ 15~ 17, 19; 26.8. jak Cblrurgła Połudnle koW$ka 1IJ3, tie!. 2171-80.. 
n \er'zialków) od god;z. 20.30 (Kino czynne tyl- sląe oczu dr Mabuse d OKA (Tuw na błyskawica." prod. Y!ŻeQ, g. 17„ 19 Szpital 1.m. d!I' Pirogowa. Bałuty - ud. Zuti 'Pa-
11-JB. ko w dn1 POgo<lne.l fa~·6 ~l6 raw:IÓ o mo polu~!,;°l4~•WU~~ NRF, do:zw. od !art; 12, ENERGETYK (Al. POill· ul. Wólczańska 195. csneiw\Skie:f 3, tel. M14lo1 

Mg~M i AR~gg~~~t ~~·~5 ,.z&Wl."Ót głowy" g. 26.8. Jaik:. wYżeJ' dCY.llw. od lat 14 .. g. 16, 1ł6 816, 18, :ro. ~~hn~ róg FelStZtyń- Chirurgia Półnoe-Szpi W1$ew - uł. ~t.al-
CZNE (Plac W<ilno.śct rATRY-LETNIE (Sienkle- DWORCOWE (Dw. :g:a!1- 1'8, ,20; 26.B. „Francis, . • jak wyże:! eg ) - nie<:rzynne tal lJ!n. P~a, Uli.. Wi- ina 6, tel. :ll'<l-53. 

14). Wystruwa „Ziemia wicza łO) „Całe doto ski) ,,D'ziecl. uwaga", mut, który mówi" pir. STUDlUM·LETNIE (Pan-k guzy 19. 
łęc:zyiclka i sierad:zka w świata" pr-0<1. trane.. „Historyjka", „Raz, dwa USA, do:zw. od lat .121, Pon.1.aitowskiegoo) „ „n:a.n- DYŻURY APl1EJt LaryngolOgia: Szp. tm. Górna - ul. I~ 
TyisiącieciJu Państwa Piol1 g. 2.D,30 (kiru:> czy'!lll'le trzy"• "Pamiętnik my- g. 16• 18• 20 ciarze Sp. Akc. prod. N. Ba.rllak.leg0; ua.. Kop-

8
• tel. ~-'10. 

slclego", pO<niedizia.llki - ;.vlko w dn.I oogodne) szy'', „Psiak" g, JO, J>IONIER (Franciszkań. ~n.g2o ~oizw. od lat 
18

• Piotrkowska 1931 Na:r-u- cińsk:tego 2'2.. Poleis.ie ~ ĄL 1 Mada 211 
n1eczY'!ln.a, wtorki, śro- ~6.8. „Całe złoto świa· 11, 12, 13. 14, 15, l6, 17, ska 31) „Seroe I szpa- 2j; 8 · . towJ.cza 6, Cies:z.k<>W5'k!e- Okutłst ka• .... -J.t 1 tel. 382-00-, 
dy, cz.warntiki i soboty ta" prc.d. :tir. g. 20.115 18. 19. 20, 2ll da" (panorama) prod. · • rueozynne go 5, W'ięckow kie Y • ~- a im. 
oo g. 10-.16 w poi<;1•!<il u.a. jak wyżej fra.nc. dozw. od lat 12. TATRY (Sienkiewicza 40) K&rolewska 48.s ~ :n, dT Jonschera; u-1. Mill<>- Nocna pomoc: Jekaraka. 
wstęp ":'<>lny g. 12-:--18 . . KINA I KATEGORII GDYNIA·STUDY.rNE (Tu- g. 15.30. 18 .. 2~.3-0 „Piotruś i. zwierciadło". srzewskiego 41, LtmaX:;',: nowa 14. (NPL) dla m. Łodzi. :i'l 
w mediz1ele g. 11-J 1. wlma ~) Wlnchest.er 2G,8. Jak wyze.i „Chytry hs". ,,Przygo· s.kiego 1, Sporna 83 Chirurgia i laryngoLogła sl.ed!ziibą w Staeji Pogo-

PoZOSTAl,E l\'IUZEA -· a~o f,DK CTra'Ugutta 18) 73" prod. USA dozw o da Kleksa", „Pyza''. • dzlecli:ea: Szpital im. Kor towi.a Ra.tunk.owego dla 
nieczY'Dne. i .. Zbrodnia" prod. wt od lat 12, do<I ' Mala.r~ POK J (Kazimle.rza 6) „Sprytna myszka". „No 26.8. czaka, uL Armil czerwo- m. Lodrzl IPl"ZY ud. Sien-

* ~ * d<>zw. <'d lat 16, g. 15; śwlatla" g io" l2. 30 „urodziny" go.dzin!l 1,~ cna warta" g. 111, 12, nej 15. klewic:za. lll!." l3'1 UÓZiEila. 
zoo - czynne g. 9-19. 17.30. 20 15, 17,30. 20' • . ' „Dom na r?Z5'1-aJoob 13, 14, 15, Hl, 17 „Czer- Plotrk<YWSka 193 Armti porno.cy w domu ch0ii-e-
l>,\LMIAR.c'-'IA - czynna 2!;.a. j.ak wyżej 26.8. jak wyżej f;,todi2 rad~ /"oi~\u ~ ~<>ne berety" prod. poi. Coze.rwonej 531 Żgierska 26.8. g? dla d01!"06łych ! dllAe-

od godlz. I-O. do 18 (próaz MUZA tPabiairucka 173) HAT,. KA . (Kr.aw'.-ook.a 3-6) 26.8. '.f>om ' :'i'a ~o.,,;t~~ 2-0~zw. 25°~ lat p/!ti- g: ini 6~ PI. Wolności 2, Rzgow Chirurgia Południe - ~a~~~a~i,<Ji:;~~choro-
~~~'111,). ·.~l>rooniau,---4.,. ,wi.n.~·~ -..Cz~ . ~ę~ . ..JMlllU.·~i.:ii-'.l.ll.-.2iU;Ja ..z.Woie.i1o1.a<iiiw,;' ~,t.r;v, ~.;~~ańslr.a. 23, Na- Szp-ita-1 _im. dr Jonschera, jęć przYchodn.l ~ 

.. . .;.~- ul. l.Vf1llc•n"wa 14. wYCh. 
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~-5,20 
Na za.wcdach llekikoatłetym:­

nych w Miami zna.ny lekko-
atleta amerykański, John 
Penne} po.nownie popraw il 
rekord świata w skoku o ty­
czce. przechodzą.c tym razem 
wysokość 5.20. Jest on pierw- , 
mym czlov\.iielciem ina świe­
cie, któremu uda.Io się poko­
nać „za.c·1B1rowainą gralllieę" 
17 stóp. 

Pół tysiąca lekkoatletów 

4 bramki w 

-
Start - Górnik Wałbrzych 3:3 

(1 :1), Bramki dla łodzian zdo­
byli: Lazarek (8 min), Soporek 
(55 min) i Matysik (62 min). 
Dla gości: Bilski (w 22 i 60 
min), oraz Paczkowski (49 min). 
Sędziował Curyło z Krakowa, 

widzów ok. 10 tys. 
Start: Królikowski, Sobolew­

ski, Kuchnicki, Szewiallo, Boń­
czak, Pawłowski, Wiśniewski, 
Matysik, Lazarek, Soporek, Mar 
kiewicz. 

Górnik: Kossowski, Żakow-

kwadransa meczu . 
ciągu na 

ki, miało wiele walorów do­
brej klasy. Start miał jednego 
piłkarza, którego oglądaliśmy z 
przyjemnością - Wiśniewskiego 
na prawym skrzydle. Wiele luk 
jednak zaobserwowaliśmy w de 
fensywie. Szewiałło miał zatrwa 
żająco kiepski mecz, co osłabiło 
obronę, Pawłowski calymi kwa 
dransami był niewidoczny. W 
napadzie, po staremu, uporczy­
wie forsowano grę środkiem po 

la, eo ułatwiało i:irzeciwnikawł 
likwidowanie zagrożeń. K. 

* :to * 
W sobo<tę ;rorzegrano trzY dał· 

sze mecze o mistrzos•two drul!:fej 
ligi pHkaTskiej. Przyniosły one 
następujące rezu[taty; 

Ka.ripa.ty Kiro sn o Pclon:ń3 
Bydgo= 1 :3 (l :3) 

Ga1rbarnia KTaków - Pliast G'Ji• 
wice 2:2. (l:O) 

Ra1pid Weln-0wiec 
Bydgoszcz 2 :O (2:0). 

UJ walce o n1ilstrzowshie tgtulg 
ski, Żurawski, Zych, Magiera, 
Krawczyk, Swoboda, Leszczy1\­
ski, Chomiej (Paczkowski), Bil 

Górnik zmarnował 2 jedenastki 
Mistrzostwa Po•liskl w 1. a. ro:z- ·rzucając 

P<J'.C:Zęly się w piątek, niezłymi 77 ,56. 
oozcrzep na O<lległooć 

wynika1mi. Wpra.wdzie w ko.nku­
ren,cj~h męskich n ie zanotowali­
smy rekordO\\rych rezu,Ltatów. 
jednakże dOSIZ!<> do kilku pierw­
szo.r.zędnych sensacji. W pchnię­
ciu kulą i s.kc•ku w dal pierwsrze 
loka.ty przypadły prze<lstawicie­
lom mlod-zieży. Kom.ar 7.dettXlni·· 
zował Sosg&rnjka„ Stalma<eih rzająl 
pieriWSIZe miejsce w skoku w dal. 
\V ti.na.le s.p•rinrou nikomu bliżej 
nie zna.ny biegacz st<>lec:znej Le­
gii byt bliski wywalczenia tytu­
lu, aile i tak wicemisrbrzosit wo 
Wiesława Maniaika stanowi ol­
brzymie zaskoozenie. Man.ia.k d<>­
p iero niedawno w.rócH z A.nglii, 
gdzie odibywał studia i jedynym 
jego przygiotowaniem do mi­
strzostw byt pobyt na zg:ru1powa­
niu kaO.ry w Spa.lie. 

W konku1rencjach pań. Sz}'tt"ok.a 
i Sobott<>wa wyrównały rekord 
Polski na 100 m, wynikiem 11.~. 

:(. * :(. 
Drugi dizień lekkoaitletycznych 

misbnzostw Polski nie przyrniósJ. 
większych rewelacji. Wprawdz:ie 
po.goda byl.a dookc.n.al.a, a ·le wy­
ni.kl, niestety, byly na przecięt­
nym poziomie. Trzeba j€d.nak 
d<o<l.ać, że .program so•bot nich kon 
ku1·en.cji nie obejmował ciekaw­
szych pojedynków. 

W tej sytuacjl największe za­
interesowa.niie wzbrudlzily biegi 
s.ztafetowe. Sprinterzy wa;rsza•w­
'1kiej Legii, sta1iL1jący w skta­
dzie: Maniak, RomanO'W$ki, F i­
grnrski, Foik wyrównali klwbc·\Vy 
rekord Pols•kl re1Jultatem 41.4. 
Swietnie :i:mbiegU debiutujacy na 
~isbnzostwach Polak z AniJli Ma 
niaik oraz F-0i1k, który stahow;:il 
na ostabnie.I zmi~mie. Bohaterką 

final:u 4 x 100 m kobiet by.ta Ba1r-1 
bara Sobo.rt-0wa, biegnąca na o­
staitniej zmianie. z końcowej po­
zycji wy•prowa<lizlla on<B. swój rze-

RekOO'drzista Polski w pchnięciu sp6l na pierwsrze miejsce, wy­
kulą Sosgórnlik: wyjedzie z Byd- przedza)}c dzięki 1mpon1t11ącemu 
go=zy bez tytułu mistrzowskie- f1n1szow1 reprezenta'11Jtkę Legii -
go. Stracil go na rzecz mlodis:ze- Piątkowską. 
go od siebie Koma.ra, który .w I PocieS<Zający objaw to ustabili­
l k.olejce osiągną.I 18.63 m. W Ciru- zowana dobra forma dwóch m~o­
giej próbie Koma.T doznał kontu- dych za.wodników wairs-zawskiej 
zji palców i nJe mógt da.Lej ucze Legii Badeń9kiego i Sizkla•rc:zyka. 
stnic:zyć w konkurencji. Sosg6r-1 Badeński bez trudu pokona! 
ni·k .robi wszystko, aby wrócić na swych starszych kolegów Kowal­
! m1eJsce. Odda~ 5 kolejnych l'?JU Rk.1ego i Swa.towskiego w bieg1t1 
tów powyŻej 13 metrów, ale na.j- na 4QO m , uzyskując wartościowy 
lepszy z nich - 18.30 - 2lapewnił rez.ultat 46,3. W trzecim staircie w 
mu tylko tytu.l wicemisti.rzowski. swej ka.rierrze Edward Szklairczyk 
O trzecie miejS>Ce stoczyli pojedy wywalczy! na dystansie 3.000 m 
nek Kwiatkowski 1 Piątkowski. z przeszkodami tytuł mls·"i-Za 
Obaj pi-zekraozaili giramicę 17 m, Polski w czasie 8:54.,0. Reko~zi-
ale lepszy byl Kwiatk<>"'.ski, któ- sta . świama Krzyszkowialt rzająl 
ry w 3 k<>lejce urzysk.ail 17,77. dop1ero czwairte miejsice mając 
Najlepszy rezuilitait Piątk<>wskieigo czas 9:06,4. 
- 17,52. 

DYSK 

l. Pią<tkowskl (Legia W-wa) 
2. Begier (Za.wlsza By<d1g.) 

łOO M 

1. Badeński (Legia W-<wa) 
2. Kowalski (zawisza. Byd.g.) 

SKOK O TYCZCE 

56,5'8 
55 ,55 

~.3 

1. Sookc.lowskl Lotnik W-wa 4,66 
2. Kester SpóJnia Gdańsk 4,40 
3. Gronows.ki Gwairdlia W-wa 4,3-0 

SKOK WZWYŻ MĘŻCZYZN 

1. Czel'nik Lumer z. Góra 
2. N<>wak AZS Gliwlce 
3. Lysie111ko . Górni·k za.i>rze 

2,04 
2,()1 
2,01 

3.000 M Z PRZESZKODAMI 

1. Szkla,rcrzyik Legia w-wa 
2. Moty•l Olimp. PO!Znań 
3. Kowal'31k.i Oli.mp. Porznań 
4. Krzysz'k:owia·k Zawisza 

8:54.0 
8:56,tł 
9:00..8 
9:06,4 

Ostatnie rekordy 
ZATOPKA 
pobite 

ski, Pośpiech. 

To byl mecz podzielony na 
kilka aktów. Więc najpierw do 
bra gra Startu i bramka 
zdobyta przez Lazarka. Ło­
dzianie czują się coraz pew­
niejsi swej przewagi. a 
eksperci konstatują: '-- „Mamy 
już pierwsze~o kandydata do 
spadku, Górnik jest słabiutki.". 
Niebawem muszą poddać swój 
sąd gruntownej rewizji. Napa­
stnicy gości nacierają coraz 
energiczniej, pod bramką Star 
tu dochodzi do gorących snięć. 
Zwłaszcza prawa strona Górni 
ka atakuje z rozmachem i po­
mysłowością, które każą zain­
teresować się osobą prawoskrzy 
dłowego Swobody. Szewiałło 
nie potrafi sobie z nim dać ra­
dy i w 22 min pada wyrównó­
iąca bramka. Nastroje zadowo­
lenia kibiców gwałtownie top­
nieją. 

Jest już całkiem źle natvch­
miast po zmianie stron. Górnik 
wprowadza na środek napadu 
Paczkowskiego i w 4 min. 
zdobywa on prowadzenie. Bvł 
to kapitalny manewr. Goście 
ściągnęli łódzką defensywę na 

Dwa rekoroy świaJta naie- lewą stronę, daleki przerzut na 

'\V wa-rsizawie m1eJsco"'·a Gwiair- ko og'ląda.nej 
dia p•rzegrala z Górnikiem Za- skach. 
bnze 1:2 (O:O). Bramki dla zwy- W ze51Pole Górnika wyróżnić 
ciężców zdobyli: Mousia.lek i Poh-l, jes'ZC'Ze należy sizyibklego i pra· 
natomiast dla go.spodair:zy Woź- cowiteg-0 SzoMY'Si•ka w Maku „:az 
niak. Sę:lzi-0.wal Frączyk z Tar- Oślizlę w ob<I'on!e. Wyniik spot· 
nowa. Wi<llzów ok. 1·5 tys. kan;a mógłby być d'la górnikó\11 
Już dawm'° na S•t.a<li<>nie 10-le- znacZ>nie koovzystniejs:zy. Nie wy• 

cia nie zebra·lo się ta.k dużo sym- ko·rzystao!i 0111i bowiem aż dwódt 
pa.tyków pi.rkars.twa. Magnesem, rzutów karnych. Pierwszy z n!dt 
który i-eh ściągną.!, byl występ egzelcw-0wal Wilczek, którego 
mis<trza Polski po jego wielkich strzał w pięknym stylu o.broni! 
su1kcesach w USA. Góirnicy z za- Pacia.lik. Egzekutorem drrug;ego 
bt?..a s1prawi!i je<lnak zawód, po rzutu karnego by!: Pohl, który 2' 
ich girize sp<:>d.ziewano się z,nacrz- kolei trad'il w s.tupek. 
nie więcej. Wprawd<zie w p1'Ze- Mimo poracż;ki Gwa;rdia '1Jaslu· 
kroju całego s.potka111ia byli dlru- g111je na słowa ur.mam.la. prowa­
żyną lep.sza, p1,,.ewyższającą pi-ze dząc przez cały czas otwartą i 
ci.wnika wyszko·leniem technicz- wyrówna.ną g.rę. Gwar<llziŚlCi im­
nym, je<lnak nie zaimponowali ponowal<l pc•naod<to ambicją. Pir2Y 
ni-czy;m specjalnym. Ich ataik, o<:lro0binie S1ZoC.Zęśda mogli poku­
sklada.jący się z samych „gwiaizd", sić się n.a wet o zwycięst.,.·o. so­
nie po•bra.fil w pierws1Zej połowie bo·tni mecz potwle·rozil opinię, że 
sf<>.rs.awać c·hrony przec!i.wnlika. odmlo<llzony ze5'pół Gwar<ilii kon­
P0cza tym gó.rnicy nie wykonzy- soliduje się i w najl:}liżS<Zej p['zy· 
sta.Ji wielu dog·odnych sytuacji srzl<>ści me.że być giro-:iny dla n.aj• 
podbramkowych. Sam Mou.siall<ek lepszych. W dl'l.l.Żynie wa1rs.zaw­
trzyk!rotnie f:atalnie s1pud•lo·wa.1. skiej wyróżniał .się pnede wsz:l'.• 
Dopi·ero po przerwie, kiedy na s1.kim <>d'ensywme graiący woz­
miejosce Duba1ńskiego wszedł Po·hl, niaik w obronie. Z jęgio to strza­
akcje napadu zabrzan staly się lu padQa bramka. Sil~ym. i;>unk­
płynniejs:ze i groźniejsze. Pohl, , tem gospoda1rzy byl rowniez p<>­
n.;ewątpliwie jeoden ~ najlep<>zych mocnik i:;ewandows0ki orao: 1'.'o­
pilka•rzy gości. pc•pisa~ s1ę Zid<>- c1ali.k:, ktory wyrasta na duzel 
byciem ka!l'ita<lnej bramki, =d- klasy bramka=. 

Leeia . pok en ana w Sosnowcu 0:2 (0:1) J 
żące dotychczas do świetnego prawą flankę. błyskawiczny 
w Jaitach 50 biegacz:o1 czecllo- rajd Paczkowskiego i Królikow 
sfowa.CJki<e,go Emila Zatop- ski wyjmował piłkę z siatki. 
ka. zcxsitaly pobite. N01Woze- To był chyba przełomowy mo­
la•ndCZ'Yik - Bill B 3 fillie u.sita- ment. Start zaciekle kont.rata- świetnie spisujący się w no­
inowil rekordy w biegu nia 20 kuje, nie może się jednak wych rozgrywkach pi~kawkioh 
ikm oraz w bieg:u g00zin- przedrzeć w s edztwo bramka :pilikatrze sosnO<Wieckieiii;o „Za-

wlasne pirze<lipole przed szyb­
kimi, a.le niezbyt oe~nie jed-
niak strzelającymi n:a.pastrui-

nym. Na dystansie 20 km rza. Udaje się · to dopiero So- glę!J!ia" zamotowiali na swym 

Pojedynek O.S'ZC'Zepnlków stracił 
nieco ze swegio blasku przez bra·k 
lcontuzj.owanego Mach-0wlny i :za­
wieszonego przez klub Nlklduka. 
W tej k<>nkwrencji emooj~ je<Lna.k 
nie zaibraklo. Janu.sa: Sidl<> pi~ 
s:zym =tern wysrzedl na pro­
wadzenie, osią.gając 81},30. Pierw­
sza kolejka udecydowafil rów­
nież o tytrule wioemistrzo"'-skim. 
Zdoobyl go jecl·en z naszyioh naj­
b.alrd:tiej zasłużonych lekkoatle­
tów Zbigniew Rad!Zlwonowioz, 

ll'qnihł 
110 PPL. 

1. Bugla:la Stafl't Kat. 

BaiiLlie uzyskał 59,28,6 min. porkowi, który sprytnie wvko- kQ<IliC!le kol.Jej:ne zwydęs.t>wo. 
re1ror'd za.topka _ 59,51,6} a r~ystal krótkie ?odar:iie iv.raty- Tym razem So<JGJn01Wiczanie wY­
w czasie jedne.i godziny prze- sika: Tylko 5 .mm .. cieszyli :ie grali ina wtasnym boisku z 
biegł 20.189.8 km (rek()(['d za-1 łodziame wyrownamem. z.nov;; Legią Warszawa 2:0 (1 :O). 

kami Legii. Szyg1Uła w bram­
ce popisał s:lę kilkoma efek­
•townymi paradami, broni ac 
n.iebezpdeczJl'lJe strzały naipa.st· 
ników Legii. 

.„ ............................ _ .... _ ........ .... 

'ls11rawazdanle z Wyścigul 
Dookoła Polski 

zamieściliśmy na str. 5 _ ........................ -........................ .... 

NIEDZIELA, 25 SIERPNIA 
PROGRAM I 

a.oo w1a00mości. a.w Przekrój 
muzyczny tyg,OOnla. 9.00 W!iad<>­
m<>Ści. 9.05 „Fala 56". 9.2<0 Koo­
oe:rt organowy. 9.3-0 Radiowy ma­
ga12:yn wojsk<>wy. IO.OO DLa dzieci 
audycja „Kto się bawi w 1isto-
111os.za". 10.20 Koncert życzeń. 
ll.40 Mag.ao:yin. nowości techniki. 
11.57 sygn at czasu i hej n.ał. 12.05 
Wiadom-0śc.i. 12.Ul Felieton z cy­
klu: „Plamy na nta1pie". 12.211 
Wesoly kalejd<oskop. 13.00 Nie­
dr.!:ie!ny kiermasz n~uzyczny, 13.40 
Gra Polska Ka.pela. 14.15 (L) „Zie 
lony magazyn". 14.3-0 „W Jecoio­
a:an.ach" odc. pow. 15.00 (L) We­
ooly Autobus nr 58. 1'6.00 Wiad-0-
1111-0śici. 16.05 Ty,godmiOWY pme­
gląd wydam.eń mięclzynaTOdo­
wych. 16.2'0 „Fe!·ka'! S·luch. 17.W 
Muzyka t.aneczina. 18.00 Wyn.Jki 
Toto-Lotka. 18.15 Muzyka ta­
neczna. 1905 „Zespól Dziewiątka". 
19.25 Tyd:zień Muzyki Rumuń­
skiej. 2'0.00 Tyd:zień w kraiiu i 
na świecie. 20.~ Wiadom<>ści s.por 
towe. 2I0.30 M.a.tysiak-0wie odc. 
21.00 NiOO:Lieline wieczory muizy­
c:ine. 22.00 Melodie ta.necz,ne. 22.2Q 
Teatr poezji. 23.00 OSltatn<ie wJa­
domości. 23.10 „P<>d wlioskim nie-
berrl' '. 

PROGRAM II 

8.30 WladOlll1<>ŚCi. 8.36 R.ad!1op .ro­
blemy. 8.50 Koncert solistów. 
8.50 (L) omówienie rprogramów. 
8.55 (L) K0111CE!'t"t życzeń. 9.!;6 (L) 
Program tygioodn.ia. 10.30 (L) Au­
dvcja z cyklu „W na.szynn m;e­
:kie". Il.OO Melodńe fJ,Jmów pol­
skich. lil.2'0 z;$pól Dziewl.ąitka. 
1 \ .40 Dekada KultlllI'Y Litewsk•lej . 
11.57 Sygn.al czasu i heimat. 12.05 
WiadOlll1C·3cL 12.10 Mu2y'lrn opero~ 
wa. 13.10 „Siu.by królowej Ja­
dwigi" tel. 13.30 „Moskwa z me-

2.. Muzyk Wisla Kra.ków 

80 PPL. 

1. Piątkowska Legia W.-wa 
2. Wożniak AZS Poznań 

OSZCZEP KOBIET 

14,7 
14,7 

11,0 
11,4 

1. Grochal Gwairdlla Wr. 49,48 
2. Tru'halWińs.ka Spój'.lllia Gid. 45,91 

4 x 100 M MĘŻCZYZN 
1. Legia W-wa (Marulak, Ro-

now.ski, Fi,giu11Slki, Fol•k 411,4 
- wyrówna111y 1Q1.ubowy ;re­
k<>J:1d Polski 

2. Zawisza Bydig<l!Sl'ZlCZ 

4 x 100 M KOBIET 
1. AZS ID:'a.ków 
2. Legia Wa=<Wa 

41.,6 

48,2 
48,3 

to<pka _ 20 052 4 km) błąd defensywy Startu l B1lsk1 Bramlkó. sto:"Z>el.iJli: Piecyk i 
_. __ ' _ · portownie wpisuje się na listę Kr.aiwiairz Cz rzurtn.t wolnego). 

, strzelców.. - SQdrzi10V1,(<Jlt K<Jlll1-01fl!l'ici<l'k z 

Lekl„oatlec"1 NRF R~z po raz „widzimy jedn~k Kiek. Widzów ()]{. 10 tys. 
I\ łodz13.n w akCJl. W 62 mm. Po.iedY'llielk. • byt initeresują-

k 1
, Wiśniewski otrzymuje podanie. cy i :prowadz{)[ly w &zybkim po ona 1 ostro strzela w poprzeczkę, pil temnJe. Na1jle~ formacją 

, ka pada na pole karne i Maty w zespole Za1,1?łębia byla P<>-W. Bryt a n JA sik kończy atak celną dobitką. moc w sklaidzie: Fulczylk 
'f Jeszcze kilka dramatycznych ll/[jajewski. W aitailru dobry 

W sobotę zakończyło się w pojedynków pod obu bramka- dzień m~e1i (rbai skrzydilowi: 
Lo!1fdym,ie międzypańJ.Slbwowe mi, ale tempo słabnie, zawodni Galeczil~a i PiecY'k, kt·órzy na­
spotkanie w lekkiej atletyce cy są wyczerpani, nie mają już daiwaili ton wal.oe. Tr~jka 
NRF - W. Brytania. W k-Olll-\ sil oddać strzału, któr,v zm.~sil środllrowa: Kra.wia.~ KOOJ.·~~ 
kurenc.ii mężoz.yzn zwyciężył I by bramkarzy do kap1tulacp. Myga _gra~a .s·ł.abieJ: W lin.n 
zespół NRF 109:101 a w me- Widowisko było interesuiące obrony naJiep1ei sP11.sywał ~ę 
czu kobiet triumf01Wala W. w drugiej połowie, gdy w ciągu j Skiba. niaJtomiast Bazrun. m~ 
Brytania _ 75,5:63,5. niespełna 15 minut padały bram zaM"So2le potrafit zabe2ip1ec:zac 

Drurżyna Lee;ió. pr-0wadzi?!i 
prn:nyisil<l'Wą grę_ w której 
wyrói:nia•li się Gmocl!. Blaut 
i Brychczy. Boguszewski. D-O­

dobnie iak jego() p-oprzednilt 
w pierws1Jei części meczll 
Biernacki. niczym się nie 
WYTóżnda.l.i. W pierwszei cze· 
SC! spotka111ia 'broruił Fol:tyin., 
który d07ll'la·ł k<Jlf1tm:jj i iego 
m1e.1sce zajął Pencooek. Obai 
'bramka.rze brcmiJi dobrze i 
11!ie pooo15zą winy za pusz;CZJO­
ne bramki. -
STRZYKALSKI W KRAKOWIE 
Podmas środowe.go mec-zu Le-­

glii z Gwardią, dizia.łacze i zawod· 
n1ey klrubu wojslwwego żegnałi 
popularnego ,,Marcela'', pomoc-

. " nlika jedenastki bial-0-zielo.nych~ 
(L) kktuałnoścrl. łódZi~e . 17.45 Ma•rce'1ego stJ:lZYlkai!Skie~o. Wete-

• 
L Radio talfl.Ulizj a „Co so.ę komu marzy rep. 18.00 r ran naszych oo.Jsk, Wleloklrc·tnY 

(L) Mel-0die Roberta Stolza. 18.20 rep<re7..enta·n.t Po!Soki, piłkarz, któ­
(L) Arie z o,per włoskich. . 18.45 ry bron.i.! ba1rw Legii ponad 300 
„Opaikowanfa" fe!. 19.00 W1ad-0- rarzy, pir;zenosi się stuż.b<>wo do 

!odią i pi>OSenk.!\ s!JUoh.a>Crz.om ;pol­
skim". 14.00 (L) Wy ni kJ. l<>SOIW&­
n.ia „Ku·kuleozkl". 14.02 (L) Au­
dycja Literacka. L4.30 (L) K-0ncet'1: 
rO"Zrywkowy. 15.00 Dl.a d:ziieci slu­
cl1owisko pt. „Wyprawa pana 
Bronez·k.a". 1.5.46 Piosel11ki :era111cu-
9k.ie. 16.00 (L) Filmowa paleta''. 
16 .3-0 Kon.cert chopino·wski. 17.00 
Wiadomośc.!. 17.05 Felieton na te­
ma~y międzyn.arod-0we. 17.15 Ty­
dzie1\ Murzykl Rumuń•skiej. 17.30 
„Podwiecz<:>rek PI2Y mikrofonie". 
19.00 „Klub 60" „Pud.elko z far­
bamti." sluc.h. W.36 Muzyk.a t.ane­
C"llna. W.OO Rewia piosenek. 2-0.30 
Dekad.a Kultury Lttewskiej. 211.00 
Dz,~nnilk wiec:?JOmy. 211.22 Wiad.o­
m-0scl sportowe. 2'1.25 w rytmie 
walca. 211.4-0 Gra P0<2n.ańS1ka 15 
Radliowa. 21'2.00 Wi.adomośct Sll)01l'­

to:ve. 22 .30 CL) JJC>ka.Jne wiadomo-
ści s.porrtowe, 22.40 Ze świata 
o·pery. 213 .10 Mrnzyka ta.necina . 
z:u;o OstMnle wiad<>moścL . 

TELEWIZJA 

30. 30 Sportowa niedziel.a i 
nikl Toto-Lotka (W) 

wy-

21.0-0 

22.15 

„Wyro·k" - film fab. prod. 
polskiej (W) 
Wiadomości sportowe i wy 
nikl Totalizatora Sportowe-
go (W) 

PONIEDZIAŁEK. 2G SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad01111<>ścl. 8.06 Murzyka 1 
aktualn-0ści, 8.30 Piosenka d!nia. 

8.J4 MU/ZYka 1P<Oranna. 8.5-0 Poro­
dy praktyczne dla kobiet. 9.00 
„Kraj-0bra7.y w muzyce". 9.25 
Kamil Sain:t-Saerus: wariacje na 
tema.t Beethovena. 9.45 Suity roz 
rywkowe. IO.IO „Pnodowali Ma­
jowie" fe!. 10.2-0 Serenady -0r­
kiestrowe. 11.00 Koncert rozryw­
kowy. 11.56 Komund:kat o stanie 
wód. 11.57 Sygnał czas-u i hej­
nał. 12.05 Wiadomości. 12.15 Mu­
zyk.a. 12.30 Radloreklama. 12.~5 
„Ńa sw-0jską nutę". 13.00 „PeJ-

14.28 Program cl!nia (L) zaż morski". 14.00 „Dywiizjon 
14.30 Film z serii „Pnygody 303" fragm. 14.30 Mozai 0ka me-

dzi·wnego psa Huckleber~,„ lodii. 15.00 Wiadom-0ści. 15 05 
(Kat.) ., Program dnia. 15.10 „u przyja-

15.00 Ńiedzielna biesiada (W) ciól" - aud. 15.3-0 Z twórcz,ości 
Ń. Pagani.ndego, 16.05 „Pisarz i 

15.45 .,Szkolna milość" Ulm książka" aud. 16.35 Program 

17.10 

18.00 

19.05 

fab. prod. CSRS - od lat mlodzieżowy - aktualnoścl. 16.40 
14 (Kat.) Gra Eddie Calvert _ trąbka z 

Sprawozdanie sportowe 
mityng ptywacki (W) 
Kabaret Sta.razych Panów: 
"Zupelnie tnn.a historia" -
powt. (W) 
Teleturniej „Grunt to 
wie" (W) 

tow. ork. J:'[arrie Paramora. 
17.00 Wiad'On1.oścl. 17.05 Slyrnne 
orkiestry 5 ymfoniCIZl1e. 17.30 Dla 
młodzieży szikolnej słuch. pt. 
„Pijany pająk''. 17.58 ChwiJa 
muzyki. 18.00 Felieton pt. ;.O 

7.dro 'morach I prawach inaczej". 

OO.OO Dz:iennd:k TV (W) 
1 18.10 „Plet"wsze pistolety" odc. 

pow. 18.30 Dekada kultury li-

tewS1kiej. 18.45 Rad!-0rekl·ama. 
18.55 „Pięć minut o wychowa­
rul·u". 19.00 Dekada kultury li­
tewskiej. 19.15 Muzyka taneCZIDa. 
20.00 Dzien:nl.k wieczorny. 20.26 
Wiadomości sportowe. 20.30 
„S'pd.ewY staropolsklie". 20.45 „Ze 
wsi i o wsi". 21.0-0 Koncert z 
nagrań Wiell<iej Orkiestry sym­
fonicznej PR. 21.30 „Z pos2uki­
wanla stanowiska" o.pow. 21.48 
o.c. koncertu symfonicznego. 
22.29 Muzyka tanecz:na. 23.00 
osta.tni.e wiadomości. 

mości. 19.05 M<lZyka i a.kt':'?l- Krako'Wla. Nie ma on zamial!'tl 
naści. 19.30 Cyk1: ;.Z drzli.eJOW kończyć kariery wycrzynowca· 
ludowych sil ZJbrojnych. 19.55 Strzyk.aJski bęod.zie występował VI 
(L) Aud. Ji.teracka. 20.10 (~) Slyn zespo·le WaweLa. 
ni wokaldści. 20.4-0 Wieczor mu­
zyk.I. jazzowej. 21.00 Z kraju i 
ze świata. 21.25 Kronika sporto­
wa. 21.4Q Spiewają polscy pio­
sernkarze. 22.00 „Podróż do Far­
la·ndii". 22.30 Z cyklu: Mistrzow­
skie w:vk0'11ania dz:iel muzyki 
klasycznej i romantyc:z.nej. 22.57 
Muzyka ta.neczna. 23.50 ostatnie 
wiadomości. 

PROGRAM II TELEWIZJA 

8.30 Wiadomości. 8.35 ;,Fala 1'7 .54 Lódrz.kie wladOlll1ości dnia 
56". 8.50 Koncert solistów. 9.20 
Muzyka dla ws.zystki-ch. 10.30 „W 18.0-0 
Jezioranach" odc. Il.OO Ludwik 

Nota.bn;iik dairłoiwski -
gram p<U·'blicystyczny 
znań) 

pro­
('.Po-

van Beethoven: Trio fortepian<>­
Kino klrótk!ioh filmów (W) we Es-dur. 11.30 Muzy'ka polska. 18.30 

11.57 Sygnal czas•u i hejnal. 12.05 
Wiadom-0ści. 12.15 Melodie ludo­

19.05 Poonajmy sport - program 
dlla d!Zieci stairsrzych (W) 

we. 12.45 (L) „Wśród plantato­
rów" rep. 12.55 (L) „~aukowcy 
rolnikom". 13.0-0 Wirtuozi muzy­

19.2Q Eu1reka - .m.agarz;rn poipu­
la.rno-na1u1kowy (W) 

l!J.50 Dol>r.amoc (W) ki rozrywkowej. 13.25 „Pani Bo­
vary" odc. 13.4-0 Program dnda. 
13.45 (I,.) I:nfot"macje dnia. 13 50 20.00 Dziennik telewizyjny (W) 

(L) „Ak:tua1lności lóod:1,kie''. 14.05 
(L) Mozail<a muzyczna. 14.20 (L) 
Felieton tygodnia, 14.30 (L) D.c. 
mozaiki mu•zyc7.nej. 14.45 H. Chr. 
Li.tolff: Uv.7ertura „Hobes.pierra". 
15.00 Fragmenty z s·ud1y „Waka­
cje w Rzymie". 15.30 Dla dz·leci 
słuch. pt. „O kuchciku., ~adziei 

i dlI'l21wiaoh zarmllmiętych". 15.5-0 
Melodie hisa:pańs·kle. 16.00 Wia­
domości. 16.05. Muzyka operowa. 
16.35 Ulubione melodie. 17.00 (L) 
Rad<ioreklama. 17.10 (L) omówi·e­

2.0.30 Tea>tr Telewizji „Na łaska­
wym chl1ebie" sztul{a Iwa1r1.a 
Tturgieniewa. TlU1mac:zenie 
J. Dmochowska. ada,ptacja 
i reżyseria Tadeustz Byrski, 
wy•kon1awicy: Gus•taw lA!t­
kiewi<CIZ Edmund Fetin.g. Da­
nuta Na.górska. J&zet Kon­
drat, Lean Piebraszkie"rioz, 
Ko<n.rad Morawski, lreina 
Brechowicz-Tc0;>crzeWS1ką, Jó­
zef Maliszewski, Janu1S:Z Byil­
ozyń<>ki i Hen.ryk Czyż (te-

nie programów, 17.15 (Ł) Gra 
kwjntet M.iliana i Hardego, 17.30 22.3-0 

lerecordinig W) 
Wiadomości <lziennika (W) 

FINAŁY PUCHARU 
llfiC'.HALOWICZA 

Fina.ly roz~ywek o Puchar i.J!l· 
J. Michałowicza rorzegrane zc.sta' 
n ą -0stateczn ie 211 i 22 wir.zeS.nia 
w Pciznaniu. Mecz o I miejs•ce 
odbędzie się bezpośredn;o przed 
mięodizypań.stwowyim spotkanJeW 
Polski i TulI"Cj!. PrzY'J>QminamY• 
że grupę fi1nalową twoną ze@PO' 
ly okręgów: Katowice I i II oirai 
Poznarua i ·warszawy. 

FONTAINE I „KOPA" 
NA CZELE UNII 

Swietm.y niegdyś pitka-rz fr~: 
cuslti, najdepsizy str.zelec ro 
strzostw świaita w Szwecji, Jtl~ 
Fon<tame i R1,1jmond Ko<0.acze" 
ski W_Y'b<ra0n i z os.ta· li przewo.ctniczl\: 
cym I Wiceprzewodn'czącyim i:Jn•l 
Fra.nous.kich Pitk.arr:zy za wodo' 
Wy<eh. 

3 MECZE SPARTAKA W NltJ" 
Zdobywica pilka:rskiego puch~: 

ru ZSRR, Spa.rta.k Mao, kwa, pl!"Z) 
0 będzie pc•d konie<: l·i,,lo1pa<la d !l 

Niemiec zaohcdruich. Rozeg>ra 0 

na t.eren!e NRF tnY mecze to• 
\Varzyskie: 216.XI. z 'w.erder 13„e: 
men, 2'8.XI. ze Sieh'\Va·~-\\Teis5 :E~tl 
'en l 4.XTI. z mlsbrzem krl'!J 
F.F. Koln. 

ReQaguJe kolegium. Rec1akcja t Adm1n1stracja - LO<lż, PtotrkowSka ee. Central.a 293-00 łącZy • wszystk1m1 C1Z1a1am1, Telet-0ny bezpośredn.\e: Redaktor naczelny 325-64 z-ca redaktora naczelne­
gu 307-26. Sekretarz odpow. 204-?5. Dział ekonom. 223-05. O'Zlał m1eJskl ~-32.. 337-47, Do:1.aJ woJ. l ;,Paru)I'ama•• 341-1-0. Dział sportowy 208-95. Dział kult. I Dzla! listów 34S-80. NTU 303-04. (g. 10-12). 
Redakcja nocna 279-76. Biur- Oglos:zet'l 311-50. 293-00, wewn. 30, czynne do lo.30, sobota do 13.30. Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki •• Ruchu" 1 poczty. wy-

daje: Wydawnictwo Prasowe "Prasa Lódzka". RSW „PraRa". Lódź, Piotrk-0wska 96. Rękopisów nie zamóWi<?nych redakcja nie zwraca. 
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